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Uroczysty koncert z okazji
40. rocznicy zwycięstwa

rewolucji socjalistycznej w Bułgarii
WARSZAWA (PAP). Za kilka

dni naród bułgarski obchodzić
będzie 40. rocznicę zwycięstwa
rewolucji socjalistycznej, któ­
ra zapoczątkowała polityczne i
społeczno-gospodarcze prze­
miany w tym kraju. Z tej o-

Ikazji w Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie odbył się
wczoraj- uroczysty koncert zor­
ganizowany przez Minister­
stwo Kultury i Sztuki. Na u-

roozystość przybyli przedsta­
wiciele władz partyjnych i

państwowych, reprezentanci
warszawskich zakładów pra­
cy i instytucji, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych.

W okolicznościowych prze­
mówieniach członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepre­
mier Zbigniew Messner i am­

basador LRB Georgii Georgi-
jew podkreślili znaczenie pow­
stania mas ludowych Bułgarii
9 września 1944 r. dla przeo­
brażeń politycznych w tym
kraju i jego dalszego rozwoju.
Charakteryzując dorobek LRB
w minionym 40-lec-iu mówcy
wskazali ogromny postęp do­
strzegalny w rozwoju rolni­
ctwa, a zwłaszcza przemysłu,
który stał się nową dziedziną
życia gospodarczego Bułgarii.
Obaj mówcy podkreślili zna­
czenie współdziałania Polski i
Bułgarii w ramach państw
wspólnoty socjalistycznej i na

arenie międzynarodowej dla
zachowania pokoju na świecie,
bezpiecznego rozwoju ludz­
kości i postępu międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej.

Konferencja morska Wschód—Zachód

Przed dniem łych, którzy pracują na „żelaznych szlakach"

Spotkanie aktywu kolejarskiego w KC PZPR
WARSZAWA (PAP). Kilkaset tysięcy pracowników „że­

laznych szlaków” będzie obchodzić w najbliższą niedzielę
Dzień Kolejarza. Uroczystości o centralnym charakterze
odbywać się mają 7 bm. w Tarnowskich Górach.

5 bm. w Komitecie Centralnym PZPR członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC Kazimierz Barcikowski i z-ca

członka Biura Politycznego, sekretarz KC Włodzimierz Mo-
krzyszczak spotkali się z przodującymi kolejarzami, repre­
zentantami poszczególnych służb PKP. Uczestniczący w

spotkaniu aktyw partyjny, związkowy, młodzieżowy i gospo­
darczy, reprezentujący ponad półmilionową rzeszę pracow­
ników PKP, przedstawił główne problemy związane z po­
prawą funkcjonowania transportu kolejowego oraz warun­
kami życia i pracy kolejarzy i ich rodzin,

Kolejarskie uroczystości w Krakowie
• Józef Gajewiez przyjął przedstawicieli krakowskich kolejarzy

• Okolicznościowa akademia Południowej DOKP

W dyskusji dużo miejsca poświęcono omówieniu rozwija­
jących się wśród kolejarzy inicjatyw na rzecz rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego i poprawy warunków socjal­
nych załóg. Stwierdzono, że należy wykorzystać wszelkie
istniejące-w tym względzie możliwości.

I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR Węzła PKP w

Lublinie Franciszek Urbaniak złożył na ręce przedstawicieli
kierownictwa partii informację o efektach czynu 40-lecia
PRL podjętego przez kolejarzy. Kolejarze przepracowali w

wolne soboty łącznie 1,2 min godzin, głównie na rzecz po­
prawy porządku, estetyki terenów i obiektów PKP. Ogólna
wartość jubileuszowego ezynu sięga 122 min zł.

Posiedzenie Komisji Spraw Rad Narodowych

Rady Państwa

Wkrótce odbędą się wybory
do organów samorządu mieszkańców

WARSZAWA (PAP). Projekt zaleceń w sprawie wybo­
rów do organów samorządu mieszkańców miast i wsi oraz

informacja o działaniach związanych z upowszechnianiem
wśród radnych nowych zasad działania rad narodowych,
były 5 bm. głównymi tematami posiedzenia Komisji
Spraw Rad Narodowych Rady Państwa.

Ustawa o systemie rad na­
rodowych — przypomniano w

czasie posiedzenia — postana­
wia, że wybory do organów
samorządu mieszkańców odbę­
dą się w terminie 6 miesięcy
od wejcia w życie ustawy, tj.
do 17 grudnia br. Zebrania i

konferencje wyborcze muszą
więc być zorganizowane w naj­
bliższych miesiącach we wszy­
stkich jednostkach osiedleń­
czych w kraju, w osiedlach,

miastach i sołectwach. Wśród
podstawowych celów kampanii
wyborczej do organów samo­
rządu mieszkańców członko­
wie komisji wymieniali m. in.:
wybranie w skład samorządu
obywateli gwarantujących zgo­
dną z założeniami ustawy rea­
lizację zadań samorządu, u-

kształtowanie spójnego syste­
mu powiązań pomiędzy rada-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

„Baltexpo”

Wszystko co wiąże się z morzem
otwarte jest na międzynarodową współpracę

(Telefonem z Gdańska)
Składową częścią programu

n Wystawy Morskiej „Balt-
expo 84” jest rozpoczęta
wczoraj w Gdyni trzydniowa
Morska Konferencja Wschód—
Zachód, w której udział bie-
rze około 200 uczestników z

kraju i z zagranicy. Współ­
przewodniczącymi konferen­
cji są: prof. dr Jerzy Doerffer
z Politechniki Gdańskiej, dy­
rektor Instytutu Żeglugi w

Bergen z Norwegii prof.
Stromme Svendsen i przed­
stawiciel Centrali Handlu

Zagranicznego ZSRR „Sudo-
łmport” Władimir Sewerów.
Konferencję otworzył kiero­

wnik Urzędu Gospodarki
Morskiej minister Jerzy Ko­
rzonek, który powiedział, że

gospodarka morska ma to do
siebie, iż obejmuje swoim za­
sięgiem wszystkie dziedziny
życia, nie może istnieć w o-

derwaniu od reszty gospodar­
ki z innymi krajami. Obecnie
gospodarka ta w większości
państw Europy — i nie tylko
Europy — przeżywa deko­
niunkturę, a z kolei więc zja­
wiska recesyjne powodują
zmniejszenie stawek frachto­
wych w żegludze światowej,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Podwójny jubileusz
obchodzą w tym roku ludzie
„żelaznych dróg”: 40-Ieoie Pol­
ski Ludowej oraz 30-lecie u-

stanowienia Dnia Kolejarza.
Z ókazji tego święta, przed­

stawiciele kolejarskich załóg x

terenu miejskiego wojewódz­
twa krakowskiego zostali przy­
jęci wczoraj przez I sekretarza
KK PZPR Józefa Gajewicza
i sekretarza KK Józefa Szczu­
rowskiego.

Józef Gajewiez w imieniu
Egzekutywy i całej wojewódz­
kiej instancji partyjnej po­
dziękował gorąco za trud i
wysiłek ludziom „żelaznych
szlaków”, wysoko ocenił ich

pracę, zwłaszcza w obecnych
ciężkich, kryzysowych warun­
kach kraju, przy istniejących
trudnościach, wynikających z

niedostatku taboru, zaplecza
technicznego, niedoinwestowa­
nia kolejnictwa, z czym na co

dzień borykają się kolejarze.
Poinformował też o ogólnych
przedsięwzięciach podejmowa­

nych dla rozwiązywania spraw
bytowych ludzi pracy Krako­
wa.

Na temat problemów kolej­
nictwa, szczególnie aa terenie
Polski południowej mówił dyr.
naczelny Południowej DOKP

w Krakowie mgr inż. Stani­
sław ' Pachota. Problemy par­
tyjnej działalności przedsta­
wione zostały przez I sekreta­
rza KZ PZPR Węzła PKP w

Krakowie Władysława Smul-
skiego i przez I sekretarza KZ

PZPR Węzła Plaszów-Proko-
cim Jana Siwka, zagadnienia
dotyczące spraw socjalnych

•przedstawił przewodniczący
Rady Okręgowej Federacji
Związków Zawodowych Pra­
cowników PKP w Krakowie
— Witold Sochacki.

Na ręce Józefa Gajewicza
złożono meldunek z informa­
cją na temat tegorocznych
przewozów pasażerskich i to­
warowych oraz przebiegu rea­
lizacji programu oszczędno­
ściowego, mającego na celu
przede wszystkim ograniczanie
zużycia paliw płynnych i ener­
gii elektrycznej.

I W imieniu krakowskich ko­
lejarzy za dotychczasową po­
moc i opiekę ze strony woje­
wódzkiej instancji partyjnej
oraz za składane życzenia z o-

kazji kolejarskiego święta po­
dziękował II sekretarz POP
PZPR Centrali Południowej
DOKP Stefan Basa.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

XXV Zjazd Polskiego Towarzystwa Psychologicznego

obraduje w Krakowie
I ■-■

Jaka jest rola psychologii
we współczesnym świecie?

(Inf. wł.) Absolutny rekord
frekwencji przyniósł rozpoczę­
ty wczoraj XXV Zjazd Polskie­
go Towarzystwa Psychologicz­
nego. Przybyło nań około 1200
osób z całej Polski ą więc
dwukrotnie więcej niż 3 lata
temu na Zjazd w Poznaniu.
Przybyłych powitała przewod­
nicząca oddziału krakowskiego
pani Maria Przetacznikowa
oddając glos wiceprezydent
m. Krakowa Barbarze Guzik.
W imieniu Komitetu Honoro­
wego Zjazdu wyraziła ona ra­

dość, że Zjazd Psychologów od­
bywa się właśnie w naszym
mieście. Rektor Akademii Wy­
chowania Fizycznego w Kra­
kowie Adam Klimek podkre­
ślił w swym wystąpieniu
związki AWF z Uniwersytetem
Jagiellońskim, którego rektor
Józef A. Gierowski zaszczy­
cił Zjazd swoją obecnością. W
swoim przemówieniu mówił o

roli psychologii w dzisiejszym
świecie. Z jednej strony . od

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

HiL daje surowiec «— ZWM w Sławkowie wykonają zlecenie

Koniec kłopotów krakowskich budowlanych:
będzie wreszcie pręt zbrojeniowy

Po materiale interwencyjnym „Gazety”
(Inf. wł.) Wykonanie planu

budowlanego zaplanowanego
na rok 1984 stało do wczoraj
pod znakiem zapytania. Taką
informację przekazali na ostat-'
nim posiedzeniu Sztabu Budo­
wlanego dyrektorzy przed­
siębiorstw odpowiedzialnych za

oddanie w terminie zaprojek­
towanych obiektów. Opóźnie­
nia w budownictwie wynika­
ły przede wszystkim z braków
materiałów a zwłaszcza prętu

zbrojeniowego. Większość pla­
nowanych inwestycji bez tego
elementu konstrukcyjnego nie
mogła być realizowana.

29 sierpnia w „Gazecie Kra­
kowskiej” pisaliśmy o kłopo­
tach materiałowych z jakimi
borykają się krakowskie
przedsiębiorstwa budowlane.
Na naszą notatkę natychmiast
zareagował dyrektor Huty im.
Lenina — Eugeniusz Pustów-
ka, który zobowiązał się do

przekazania dla krakowskich
przedsiębiorstw budowlanych
450 ton stali.

HiL nie produkuje jednakże
wszystkich profili niezbęd­
nych w budownictwie. . Tak
więc za pośrednictwem dyrek­
tora Czesława Basza ze Zrze-
rzenia „Polmetal” znaleziono
wykonawcę, który z chęcią
podjął się dodatkowej pro-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

Wnaszym kraju wiedza o przeszłości Czy Polak polubi mrożonki?

w

Nasz komentarz

Wolne soboty
T) ozgorzaly na nowo dyskusje wokół

wolnych sobót. Może nawet nie tyle
samych sobót, co racjonalnego wyko­

rzystania czasu pracy. Ponieważ zwyczajo­
wo przyjęło się w Polsce, że pięciodnio­
wy tydzień pracy musi trwać od ponie­
działku do piątku, bez względu na po­
trzeby gospodarki narodowej i społeczeń­
stwa, toteż teraz, kiedy pód dyskusję
stawia się poprawę wykorzystania czasu

pracy maszyn i urządzeń, usprawnienia
obsługi społeczeństwa, wszyscy od razu

jeżą się, przekonani, że następnym po­
ciągnięciem władz, będzie odebranie wła­
śnie owej posierpniowej zdobyczy — wol­
nych sobót.

Najpierw kilka słów przypomnienia.
Nominalny czas pracy trwający obecnie
42 godziny tygodniowo wykorzystywany
jest w 64 proc. Łatwo sobie przeliczyć, że
stanowi to niespełna 27 godzin efekty­
wnej pracy. Nie byłoby w tym jeszcze
nic złego, gdyby nie to, że ten tak krótki
czas pracy nie jest rekompensowany
wzrostem wydajności. A potem jakże ła­
two zadajemy pytanie dlaczego ciągle
jest tak źle z rynkiem, z szybszym tem­
pem rozwoju gospodarczego?

Oczywiście wykorzystanie czasu pracy
nie zależy wyłącznie od zwiększenia wy­
dajności maszyn i urządzeń. Musi być do
tego dobre zaopatrzenie w surowce i pół­
fabrykaty równiejszy rytm dostaw ko­
operacyjnych. Ale tu właśnie od pewne­
go czasu można zaobserwować coraz wi­
doczniejszą poprawę. I właśnie teraz po­
prawę organizacji pracy.

Wcześniej należy przypomnieć o pra­
wdzie, która w owych gorących dniach
posierpniowych umykała dyskutantom.
Otóż nigdzie na świecie pięciodniowy ty­
dzień pracy nie jest równoznaczny z o-

bowiązkowymi dla wszystkich wolnymi
sobotami. W krajach od nas bogatszych
handel i usługi pracują również w nie­
dzielę, Sklepy czynne są cały tydzień, ale
pracownicy zatrudnieni tylko 5 dni w

tym tygodniu. Talk samo w zakładach
przemysłowych.

Rozpoczynające się właśnie dyskusje

nad czasem pracy w 1985 roku dotyczą
właśnie podobnych rozwiązań. W intere­
sie gospodarki i społeczeństwa leży pra­
ca ciągła, przez cały tydzień. Zbyt wiele
jest uwarunkowań przemawiających za
takim rozwiązaniem by go nie dostrze­
gać. Rzecz teraz w tym, aby nie narusza­
jąc obowiązujących przepisów prawa pra­
cy, ograniczyć do minimum straty czasu

pracy. Chodzi o to, by zachowując ten
sam godzinowy bilans pracy, działając
elastycznie, znaleźć takie rozwiązanie,
które pozwoli na pogodzenie tych dwóch
wymogów. Można przecież dyskutować
czy wszyscy mają mieć równocześnie
wolną sobotę, czy nie może to być np.
wolny poniedziałek dla części załogi, wła­
śnie wymiennie z wolną sobotą.

Próbują tak pracować duże placówki
handlowe i myślę, że to jest jakieś źródło
przemyśleń. Coraz wyraźniej staje się wi­
doczne że bez nauki w „wolne soboty”,
wiele 'szkół nie poradzi sobie z progra­
mem dydaktycznym. Co jednakże nje o-

znacza, że nauczyciele powinni pracować
przez 6 dni w tygodniu.

Przypomnieć w tym miejscu warto, iż
mechanizmy reformy gospodarczej, nie

tylko nie utrudniają stosowania elasty­
cznego systemu gospodarzenia czasem

pracy, lecz wręcz nakłaniają do takich
rozwiązań. Samodzielność zakładów po­
zwala na szukanie elastycznych rozwią­
zań. Przy pełnej konsultacji z załogą i
pełnej akceptacji organizacji związkowej.

W każdym razie jest nad czym dysku­
tować. Ale właśnie dyskutować, a nie za­
pierać się w stylu: „Nie oddamy ani mi­
nuty z naszych zdobyczy”, bo nikt tych
minut nie ćhce zabierać. Rozwiązań tego
problemu może być przecież tyle, ile jest
zakładów pracy w Polsce. Oby tylko były
to akceptowane przez wszystkich decy­

li nie przeszkadza się pozostać
Inych sobotach, ale czy rzeczywi-
jszechność tych wolnych sobót
wielkim dobrodziejstwem dla ca-

teezeństwa?
& NDP.ZEJ ZIELIŃSKI

ma szczególne znaczenie
Rozmowa z prof. dr. MARIANEM ZGÓRNIA-

KIEM, prezesem Krakowskiego Oddziału

Polskiego Towarzystwa Historycznego
— Panie profesorze, dziś w przyszłym roku minie set-

rozpoczyna się XIII Pow- na rocznica jego założenia,
szechny Zjazd Polskich Histo- chociaż , tradycje są głębsze,
ryków. Owe kongresy docze- Przed 1885 r. istniały lokalne
kały się własnej historii, któ- organizacje, na przykład w

ra nierozłącznie wiąże się z latach 50. ubiegłego wieku —

dziejami Polskiego Towarzy- a więc przed powstaniem
stwa Historycznego. styczniowym — na UJ dzia-

— Istotnie, można powie- lalo tajne towarzystwo histo-
dzieć, że ogólnopolskie zjazdy ryczne. Dopiero grupa kra-
hiśtoryków są następstwem'kowskich historyków ną czele
istnienia Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego. Właśnie (DOKOŃCZENIE NA' STR. 2):■'•'i,-•‘•

Tak, jeśli będą smaczne
(Inf. wł.) Czy Polak polu­

bił mrożonki? Chyba tak,
choć rosnące w ostatnich la­
tach w magazynach zapasy
mrożonej żywności wydawa­
łyby się świadczyć o czymś
przeciwnym. Gdzieś musiał
istnieć powód, dla którego tak
bardzo chłonny rynek żywnoś­
ciowy nie potrafił sprzeda­
wać wszystkich proponowa­
nych przez przemysł chłod­
niczy wyrobów. Komplekso­
wa kontrola tego przemysłu,
przeprowadzona głównie przez
Naczelną Izbę Kontroli po­
zwoliła skonkretyzować nie­

domogi produkcyjne, usługo­
we i handlowe „zimnego ryn­
ku”. Przedstawiono je w cza­
sie wczorajszego, odbytego w

Krakowie posiedzenia Rady
Zrzeszenia Przemysłu Chłod­
niczego w Polsce. Obok pra­
cowników NIK w posiedzeniu
uczestniczyli: z-ca kierowni­
ka Wydziału Rolnego KC —

Jan Zegartowski, dyrektor
centrali Banku Gospodarki
Żywnościowej — Józef Krug,
sekretarz Centralnej Komisji
do Walki ze Spekulacją —

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Współpraca
Nowego Sącza
ze Smoljanem

(Inf. wł.) Zacieśniają się
kontakty Nowego Sącza ze

Smoljanem. Na '

zaproszenie
Komitetu Okręgowego Buł­
garskiej Partii Komunistycznej
od 8 do 12 bm. przebywać bę­
dzie w tym mieście delegacja
partyjna Nowego Sącza: se­
kretarz KW PZPR Ludwik
Kamiński, zastępca kierowni­
ka Wydziału Polityczno-Orga-
nizacyjnego KW' Tadeusz Za­
górski oraz dyrektor Wydzia­
łu. Kultury i Sztuki Urzędu
Wojewódzkiego Andrzej Kru­
piński.

Wyjazd organizowany jest
w ramach współpracy mię­
dzypartyjnej. Podczas poby.tu
w Smoljanie sądecka delega­
cja przekaże plan współdzia­
łania na lata 1934—85.

(ak)

Studenci zagranicznych i krajowych uczelni
na rzecz odnowy Krakowa

♦ Konserwują ścienną polichromię i detale architektoniczne ♦
Projektują zagospodarowanie podwórek ♦ Inwentaryzują zieleń

na stokach Wawelu 1

(Inf. wł.) Po s*r pierwszy
krakowscy studenci postano­
wili czynnie uczestniczyć w

ratowaniu Krakowa w 1979 r.

Wtedy to powstał sztab Stu­
denckiej . Akcji . „Kraków”..
Do naszego miasta w , trakcie
owych 6 lat przyjechało, oko­
ło 5,5 tys. młodych, ludzi za­
interesowanych pomocą dla
starego grodu nad Wisłą. O-
becny szef akcji —• Artur
Zięba stwierdził, że najwięk­
sze zainteresowanie studenc­
ką akcją wykazali słuchacze
wyższych , szkól z Zielonej

Góry, Gdańska, Łodizi, Olsaty-
na, Bydgoszczy i Torunia.

Po wprowadzeniu w życie
reformy^ gospodarczej studen­
ci mutieli zmienić strukturę
organizacyjną. Obecnie - mło­
dzi z kraju i z zagranicy wy­
konują jedynie prace nauko­
we. Głównym dostawcą tema­
tów dla uczestników Akcji
„Kraków” jest Wydział O-
chrony Zabytków UM Kra­
kowa.

W tym roku do Krakowa
przyjechało oprócz 350 stu­
dentów z Polski, 250 stu­

dentów z Czechosłowacji i
NRD. W ramach wymiany
pomiędzy poszczególnymi wy­
działami uczelnianymi w ra­
towaniu naszego miasta brali
udział również studenci z

Hiszpanii, Portugalii i RFN.
Z 40 tematów zaproponowa­
nych przez Wydział Ochrony
Zabytków do realizacji wy­
brano kilkanaście. Niektóre
zostały zakończone, inne bę­
dą kontynuowane w latach
przyszłych. Do ńajważniej-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Kanada

Zdecydowane
zwycięstwo

konserwatystów
OTTAWA (PAP). W śro­

dę nad ranem ogłoszone
zostały ostateczne wyniki
wyborów parlamentarnych
w Kanadzie.

Partia Konserwatywna
Briana Mulroneya uzyska­
ła 211 miejsc w 282-osobo-
wej federalnej Izbie Gmin
w Ottawie. Rządząca przez
ostatnie 20 lat w Kanadzie
Partia Liberalna zdobyła
tylko 40 mandatów.

W rozwiązanej 9 lipca
Izbie Gmin liberałowie
mieli 135 posłów, konser­
watyści 100.

Konserwatyści uzyskali
50 proc, ogółu głosów, li­
berałowie — 28 proc, a

neo-demokraci — 19 proc.
Ponad połowa członków u-

stępującego gabinetu (15)
utraciła mandaty parla­
mentarne.

W Ouebecu, bastionie
liberałów, na ogólną liczbę
75. mandatów, konserwaty­
stom udało się zdobyć 58.
Przyszły premier Brian
Mulroney został wybrany
w tej prowincji z okręgu
Manicouagan, w którym
znajduje się jego rodzinne
miasto Baie-Comeau.

Kolejna podróż
papieża

RZYM (PAP). W środę
oficjalne źródła watykań­
skie potwierdziły, że '10

października br. papież
Jan Paweł H uda się z

czterodniową wizytą do
Hiszpanii, Santo Domingo i
Puerto Rico.

Z Kaja Goo Goo bez Kaja 600 Goo
Relacja z nagrania telewizyjnego grupy Kaja Goo Goo w Krakowie

oraz wywiad z Paulem Ryanem i Timem Collinsem — menedże­
rami zespołu

Jutro na łamach „Gazety” — specjalna ankieta:

Kaja Goo Goo to jedna z niewielu grup mu­
zycznych, która zdecydowała się na tournee

po Polsce, a jeszcze nie spadła z brytyjskie­
go rockowego topu. Zaplanowana trasa kon.
certowa ominęła nasze miasto, lecz mimo to

czterej członkowie Kaja Goo Goo razem z eki­
pą techniczną zjawili się 4 września w Kra­
kowie. aby nagrać program telewizyjny.
Przyjechali autobusem po-d gmach OTV
Kraków o godzinie 11 i pozostali tam aż do
23. Zarządzeniem dyrektora OTV Kraków ó-
soby nie zatrudnione w ośrodku nie były
wpuszczane na jego teren. Dotyczyło to, nie­
stety, także Waszych reporterów.

Zniechęceni wielokro,toymj próbami, wtar­
gnięcia do gmachu telewizji usiedliśmy na

schodach przy wejściu i zffezygnawani liczy­
liśmy na jakiś cud. Nie czekaliśmy długo —

koło południa popijając czeskie piwo wyszli
z budynku dwaj młodzi mężczyźni rozma­
wiający po angielsku. Okazali się oni — nie
„mikrofonowytni”, jak się obawialiśmy, lecz
— menedżerami zespołu. Na naszą propozy­
cję rozmowy chętnie przystali. W chwilę po­
tem znaleźliśmy się razem na pr,zytelewizyj­
nym trawniku. Byli nieco zawiedzeni, że re­
prezentujemy tylko lokalną gazetę, ale szy­
bko przystąpiliśmy do wywiadu:

- Jak t« się stało, że przyjechaliście do
Polski?

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jak przyjmować na studia?
WARSZAWA (PAP). Obowiązujący obecnie system przy­

jęć na studia wyższe liczy kilkanaście lat. Mimo stałego je­
go doskonalenia przy pomocy badań naukowych, zdobywa­
nych doświadczeń, budzi on ciągle kontrowersje i dyskusje.
Ostatnio postanowiono przeprowadzić szeroką konsultację
społeczną nad zmianami systemu przyjęć na studia. Mini­
ster nauki, szkolnictwa wyższego i techniki powołał Cen­
trum Konsultacyjne i Badawcze ds. Rekrutacji na Studia
Wyższe, którego zadaniem jest zasięgnięcie w tej kwestii
opinii społecznej.

Mimo krótkiego okresu naszego działania uzyskaliśmy już
wiele opinii — powiedział dziennikarzowi PAP przewodni­
czący Centrum dr Franciszek Januszkiewicz. Jutro w gaze­
tach przedstawiona zostanie ankieta opracowana przez nas,
która powinna dać kolejną porcję informacji o oczekiwa­
nych przez społeczeństwo sposobach przyjęć na I rok stu­
diów. Zależy nam bardzo, aby wypełniło ją jak najwięcej
młodzieży, zwłaszcza ze środowisk robotniczych i chłop­
skich.
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Jaka jest rola psychologii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
psychologów oczekuje się —

powiedział — rozwiązania
konfliktów społecznych, z dru­
giej indywidualnej pomocy w

konkretnych, trudnych sytua­
cjach życiowych. Powinniśmy
być świadomi tych oczekiwań
— żwrócił sie do audytorium.
Rektor mówił o konieczności
podniesienia rangi zawodu
psychologa: wciąż jeszcze za

mało jest doceniana, brak też

prawnego określenia statusu

psychologa.
Temat ten podjął w swoim

wystąpieniu Jerzy Mellibruda
— przewodniczący Zarządu
Głównego Polskiego Towarzy­
stwa Psychologicznego. W
trzecim, dniu Zjazdu — poin­
formował on — odbędzie się
zebranie w sprawie zmian sta­
tutowych towarzystwa. Repre­
zentujemy profesję — mówił
— która jest bardzo potrzebna
ludziom, która pomaga im

zwiększyć poczucie sensownoś­
ci własnej egzystencji, rozwi­
jać srwoie zdolności i powoła­
nie, żyć w zdrowiu i poko­
ju. Staliśmy się teraz szczegól­

Wszystko co wiąże się z morzem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

spadek zamówień na budowę
statków. Szerzą się w związ­
ku z tym przejawy protek­
cjonizmu ograniczające roz­
wój wymiany handlowej. I-

j dzie więc o to, aby cykliczna
wystawa morska „Baltexpo”
w sytuacji, kiedy świat po­
dzielony jest politycznie i go­
spodarczo i militarnie — sta­
ła się ośrodkiem wymiany
poglądów w dziedzinie han­
dlu i myśli naukowo-techni­
cznej między Wschodem a

Zachodem.
W imieniu Polskiej Izby

Handlu Zagranicznego wystą­
pił jej przewodniczący Jerzy
Szopa, przedstawiając powo­
jenny dorobek polskiego prze­
mysłu okrętowego i dalsze
perspektywy jego rozwoju.
Rzadko który kraj, stwier­
dzi! Jerzy Szopa, w tak krót­
kim czasie jak Polska stwo­
rzył od podstaw wielki i no­
woczesny przemysł budowy
okrętów. Obecnie, mimo kry­
zysu, rzutującego także nie­
korzystnie na pracę naszych
stoczni, polskie budownictwo
okrętowe zajmuje w świato­
wej produkcji, statków 8.
miejsce, a w ich eksploata­
cji — ma drugą lokatę. Pol-

(S) © Przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął 5 bm. na audien­
cji w Belwederze ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Federacyjnej Repu­
bliki Nigerii Jamesa Tsado

Kolo, który złożył listy n-

wierzytelniające.

© Już od początku wrze-

ogtoszenią EKSPRESowe

UCZCIWEGO znalazcę worka z rze­
czami (śpiwór, koc oraz Inne), zgu­
bionego w dniu 1 września na

trasie Trzemeśnia — Wieliczka —

Kraków uprzejmie proszę o zwrot

pod adresem: KTaków, ul. Pau-
llńska 16/9. g-23404

TEATR MUZYCZNY W KRAKOWIE

ogłasza WPISY
do Eksperymentalnego Studium

Aktorsko-Tanecznego

przy Scenie Operetkowej
Zgłoszenia uprasza się kierować pod adresem: Teatr

Muzyczny Opera 1 Operetka w Krakowie, ul. Sena­
cka 6, w terminie do 30 września 1984 r.

Informacji udziela sekretariat Opery, tel. 22-62-10
oraz 22-08 -79, w godz. 8—15.

WYMAGANE WARUNKI:

— ukończone 18 lat, nie przekroczone 22 lata
— nienaganne warunki zewnętrzna
— muzykalność, wyczucie rytmu
Nie jest wymagane wcześniejsze przygotowanie ba­

letowe.

Adepci Eksperymentalnego Studium Aktorsko-Ta­
necznego będą mogli, w ramach praktyk, brać odpłat­
ny udział w bieżących spektaklach operowych oraz ja­
ko modelki i modele, w pokazach mody organizowa­
nych przez Polskie Domy Mody.

Po ukończeniu Eksperymentalnego Studium Aktor­
sko-Tanecznego osobom wykazującym odpowiednie
wyniki artystyczne zostaną zaproponowane stałe umo­
wy na -Scenie Operetkowej oraz zapewnione dalsze

• szkolenie.

nie wrażliwi Ł świadomi cier­
pienia, zagubienia 1 apatii,

które są udziałem -wielu. Chce-
my być sprzymierzeńcami lu­
dzi, wierzę, że nasz Zjaad sta­
nie się świadectwem tej chęci

i podejmle wezwanie czasu.

Z kolei zabrał głos Adam
Niemczyński — przewodniczący
Komitetu Organizacyjnego Zja­
zdu. Mówił o tym, że Zjazd

spełni swoje zadanie jeśli przy­
czyni się do lepszej, wzajemnej
orientacji w, prowadzonych
pracach, ożywienia kontaktów
i współpracy zarówno w zakre­
sie tworzenia wiedzy teoretycz­
nej, jak i w dziedzinie pogłę­
biania umiejętności praktycz­
nych. Apelował o autentyczną
wspólnotę uczestników Zjazdu,
których łączy przecież podobne
spojrzenie na swoje miejsce
wśród ludzi. Podziękował też
władzom m:~-ta i Uniwersyte­
towi Jagiellońskiemu za pomoc
i honorowy patronat nad pra­
cami Zjazdu.

Obrady, sympozja, sesje pla­
katowe 1 warsztatowe Zjazdu
będą trwały w gmachu AWF
do 9 września. (eo)

skie statki handlowe j ryba­
ckie pływają pod banderami
30 krajów świata, ale naj­
większym ich odbiorcą jest
dotychczas i będzie nim ró­
wnież w przyszłości Związek
Radziecki. To właśnie rozwi­
jane w tym kraju prace po-
szukiwawczo - eksploatacyjne
na szelfach morskich, wyma­
gają do tych celów specjali­
stycznych, skomplikowanych
•technicznie statków, budowa
których w znacznej mierze
zamawiana jest w polskich
stoczniach. Drugi kierunek,
w którym zaczyna specjalizo­
wać się polski przemysł o-

torętowy, to budowa statków

oceanograficznych i hydrote­
chnicznych.

Uczestnicy Konferencji Mor­
skiej zarówno na sesjach ple­
narnych jak i w grupach pro­
blemowych zajmują się m. in.
perspektywami polskiego
związku płatniczego i rolą
wpływów dewizowych z go­
spodarki morskiej, współpra­
cą ZSRR z zagranicą w budo­
wnictwie okrętowym i żeglu­
dze, międzynarodową współ­
pracą w przemyśle okręto­
wym i współpracą Wschód—
Zachód w dziedzinie gospo­
darki morskiej.

TADEUSZ STEC

Z dalekopisu
śnia utrzymuje się ciepła i
słoneczna pogoda — lw cią­
gu najbliższych dni nie po­
winna ulec pogorszeniu. In­
stytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje w

okresie 7—11 bm. nadal cie­
pło.

WARSZAWĘ górno-zaworową —

sprzedam. Kraków, ul. Wąska 2/11.
SILNIKI do Mercedesa 2M D, 220 D

— sprzedam. Kraków, ul. Strzel­
ców 17A/26.

_______________ g-B3478
JELCZA-315 wywrotkę — sprze-,
dam. Koszalin, tel. 306-94. g-23405

Kolejarskie uroczystości w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wczoraj również w Krako­
wie odbyła się akademia, na

której spotkali się przodujący
kolejarze z całej Południowej
DOKP. Przybyli przedstawi­
ciele władz partyjnych i ad­
ministracyjnych regionu kra­
kowskiego: sekretarz KK
PZPR Józef Szczurowski i wi­
ceprezydent m. Krakowa An­
drzej Zmuda oraz przedstawi­
ciele władz dzielnicy Śródmie­
ście: I sekretarz KD PZPR

Ryszard Borowiecki i naczel­
nik Zbigniew Stachura.

Obecny był konsul general­
ny ZSRR w Krakowie, mini­
ster pełnomocny Georgij Ru-
dow. Przyjechali przedstawi­
ciele — współpracujących z

kolejarzami Południowej
DOKP — kolejarskich załóg z

dyrekcji kolejowych we Lwo­
wie, Bratysławie, Budapeszcie,
Miskolcu i Dreźnie.

Wszystkich gorąco witał
prowadzący akademię przewo­
dniczący Rady Okręgowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych Pracowników PKP w

Krakowie Witold Sochacki.
Przemówienie wygłosił dyr.

nacz. Południowej DOKP w

Krakowie Stanisław Pachota.
Na tle 40-lecia Polski Ludowej
zobrazował on działalność ko­
lejnictwa. Przypomniał o o-

gromnym wysiłku kolejarzy w

powojennych łatach, o odbu­
dowie zniszczonych linii, bu­
dynków, mostów, która wyma­
gała gigantycznego wysiłku.
Kolejarze nie zawiedli.

Jeżeli dziś wnosi się kryty­
czne uwagi na temat niewy­
starczającej zdolności przewo­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mi narodowymi a samorządem
mieszkańców, pozwalającego
na szybkie i skuteczne rozwią­
zywanie spraw lokalnych oraz

pobudzenie aktywności i ini­
cjatywy mieszkańców, podej­
mowanie i samodzielne roz­
wiązywanie występujących na

danym terenie problemów.
Wybory do organów samorzą­
du mieszkańców — podkreśla­
no — powinny doprowadzić do
wyłonienia działaczy najbar­
dziej przydatnych w pracach
samorządu, cieszących się po­
ważaniem i autorytetem swe­
go środowiska, a także gwa­
rantujących działalność zgo­
dną z konstytucyjnymi zasa-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

z Józefem Szujskim w 1880 r.

zdecydowała się założyć orga­
nizację polskich historyków,
która formalnie powstała w

pięć lat później we Lwowie.
Równocześnie został założony
organ towarzystwa, a miano­
wicie „Kwartalnik Historycz­
ny”, który obok niemieckiego
„Historische Zeitschriff” i
francuskiego „Revue Histori-
que” należy do najstarszych
tego typu czasopism. Od 1952
r. jest on organem Instytutu
Historii PAN.

— Od początku Istnienia
PTH, mniej więcej co pięć
lat, odbywają się zjazdy his­
toryków. Jaką rolę odegrały
one w życiu społecznym i nau­
kowym Polaków?

— Zwykle na zjazdach pre­
zentowano stan wiedzy na

konkretne tematy oraz nowe

metody badawcze. Bywało, że
dochodziło do rewizji poglą­
dów poszczególnych kwestii.
Zjazdy były wydarzeniem du­
żej rangi nie tylko dla środo­
wiska. W okresie zaborów in­
spirowały one do refleksji
nad przyczyną upadku I Rze­
czypospolitej. Wystarczy na

ten temat przypomnieć spór
historyków szkoły krakow­
skiej i warszawskiej, który
właściwie ciągnie się do dzi­
siaj. Niektóre zjazdy poświę­
cano rocznicom, na przykład
insurekcji kościuszkowskiej
czy powstaniu styczniowemu.
Po ostatniej wojnie pierwszy
odbył się w 1948 r. we Wro­
cławiu, akcentując rocznicę
Wiosny Ludów, a następny po
dziesięciu latach w Krakowie,
na którym polemizowano na

temat metodologii i ocen wy­
niesionych z lat 50., krytycz­
nie oceniając ówczesne tomy
historii Polski pisane pod au­
spicjami Instytutu Historii
PAN.

— Potem obradowano w

Warszawie, Lublinie, Katowi­
cach, a teraz organizatorem
jest Poznań. XIII Zjazd odbę­
dzie się pod hasłem „Historia
1 społeczeństwo”, akcentować
będzie 40-Iecie Polski Ludo­
wej i zbliżające się 100-Iecie
Polskiego Towarzystwa Histo-

zowej kolei, to trzeba równo­
cześnie pamiętać, ii nasze ko­
lejnictwo na torach dłuższych
zaledwie o 1/3 transportuje
przeszło pięciokrotnie więcej
pasażerów i towarów niż tran­
sportowała kolej w 1938 r.

W okresie powojennym roz­
poczęto i nadal kontynuowane
jest wielkie dzieło — elektry­
fikacje linii kolejowych. Na te­
renie PDOKP mamy już 682
km zelektryfikowanych Unii
tj. 41,8 proc., a do 1990 r. ze­
lektryfikuje się dalszych 280
km linii.

Południowa DOKP w ciągu
7 miesięcy ber. przewiozła
59187 tys. paisażerów, W cią­
gu 8 miesięcy br. przetran­
sportowała 24.954 tys. ton ma­
sy towarowej, a więc o 114

tys. ton więcej niż w analogi­
cznym okresie ub. roku. Zało­
ga PDOKP liczy obecnie 39.894
pracowników, o 1.100 mniej
niż liczyła z końcem ub. ro­
ku. Główne przyczyny tych
niedoborów to trudne warunki
pracy, brak mieszkań i stosun­
kowo niskie płace.

— Dla zwiększenia material­
nego zainteresowania — pod­
kreślił Stanisław Pachota —

od 1 września hr .wdrażany
jest w PKP nowy, motywa­
cyjny system płac.

Dla wyjścia naprzeciw po­
trzebom załogi duże wysiłki
koncentruje się na przygoto­
waniach do budowy w przy­
szłym 5-leclu: 55 domów o

1.500 mieszkaniach dla kole­
jarzy. 7 bm. oddany zostanie
do eksploatacji nowy budynek
obwodu lecznictwa kolejowego
w Przemyślu, rusza budowa
przychodni lekarskiej w Kra­

Wkrótce odbędą się wybory
do organów samorządu mieszkańców

darni PRL. Proces wyłaniania
kandydatów powinien zakty­
wizować zarówno mieszkań­
ców jak również osiedlowe lub
wiejskie organizacje politycz­
ne, społeczne, kobiece, mło­
dzieżowe, ogniwa PRON Itp.

Do zarządzenia wyborów do
organów samorządu zobowią­
zane są rady narodowe stopnia
podstawowego.

Komisja postanowiła zalecić

W naszym kraju wiedza o przeszłości
rycznego. Temat obrad bardzo
pojemny, więc jakie cele sta­
wia sobie poznańskie forum?

— Odpowiem na to pytanie
cytatem z odezwy zjazdowej.
„W naszym kraju wiedza o

przeszłości ma szczególne zna­
czenie. W latach niewoli krze­
piła serca, stworzyła podsta­
wy własnej świadomości na­
rodowej. Chroniła też i chro­
ni do dziś wartości szczegól­
nie cenne społecznie: poczu­
cie godności, patriotyzm, wol­
ność, demokrację, tolerancję,
dążenie do prawdy. Trady­
cja historyczna odgrywa u

nas od dawna wielką rolę (...)'.
Dzieje struktur społecznych i
dzieje tak ważnego u nas

składnika tożsamości narodo­
wej, jaką jest świadomość
historyczna, stanowią kluczo­
we dziedziny poznania histo­
rycznego i ważny składnik
wiedzy o współczesnym społe­
czeństwie polskim”.

— A dlaczego na miejsce
obrad wybrano Poznań?

— Nie ma jakichś sztyw­
nych form co do miejsca zja­
zdu, więc poszczególne ośrodki
akademickie pełnią rolę go­
spodarzy. Można także odwo­
łać się do racji wyższych, jak
to ujęto w odezwie i wówczas

. historyków przyjmie „stolica
ziemi, która symbolizuje po­
czątki naszej państwowości,
jak też konsekwentną walkę
o polskość”.

— W jakiej formie będą
przebiegały obrady?

— Przez pierwszy dzień,
czyli 6 września, będą toczyły
się obrady plenarne w auli
UAM, a przez następne dni,
to jest do 9 września, w

trzech sekcjach. Oto tematy
sekcji: I — przemiany struk­
tur społeczeństwa polskiego,
II — mity i stereotypy w

dziejach Polski, III — teoria
i historia. Nadto w programie
zjazdu znajduje się 18 sympo­
zjów o bardzo zróżnicowanej
tematyce.

— Jaki będzie wkład kra­
kowskich historyków w po­
znański zjazd?

kowie, za dwa lata ma być
przekazany do użytku dom

wczasowy jSwama" w Zako­
panem.

W imieniu władz partyjnych
1 administracyjnych 6 woje­
wództw, na terenie których
działa Południowa DOKP —

gratulacje, podziękowania 1
życzenia kolejarzom złożył wi­
ceprezydent Krakowa Andrzej
Zmuda.

Gratulacje i życzenia skła­
dali również przedstawiciele
delegacji zagranicznych, kra­
kowskich przedsiębiorstw
transportowych i przedsię­
biorstw korzystających z usług
kolejnictwa, na czele a HiL.

Nastąpił kulminacyjny
punkt akademii — dekoracja
odznaczeniami przodujących
pracowników PDOKP.

Rada Państwa przyznała 8
pracownikom tytuł honorowy
„Zasłużony Kolejarz PRL”. 21

pracownikom — Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski, a ponadto 50 Złotych, 74
Srebrne i 21 Brązowych Krzy­
ży Zasługi.

Tytuł honorowy „Zasłużony
Kolejarz PRL” za wybitne o-

siągnięoia w prący zawodowej
i działalności społecznej otrzy­
mali: Stefan Basa — kierow­
nik działu Biura Spraw O-
bronnych, Włodzimierz Basia-
ga — z-ca naczelnika Wagono­
wali Nowy Sącz, Eugeniusz
Jabłoński — z-ca naczelnika
Oddziału Zasilania Elektro­
energetycznego Nowy Sącz,
Władysław Karpiński — kie­
rownik specjalnego pociągu ra­
tunkowego Lokomotywownia
Żurawica, Józef Mamro — dy­
żurny ruchu stacja Krafców-

prezydiom rad narodowych
powołanie jeszcze we wrze­
śniu specjalnych zespołów dla
organizacji wyborów do orga­
nów samorządu mieszkańców.
Już obecnie powinny być tak­
że podjęte prace nad statu­
tami poszczególnych samorzą­
dów oraz osiedlowymi i wiej­
skimi programami działania.

W drugiej części posiedze­
nia komisja zapoznała się z

— Organizatorem I sekcji
czyli ,.Przemiany struktur
społeczeństwa polskiego” jest
prof dr Mariusz Kulczykow-
ski z UJ, a jednym z referen­
tów prof. dr Helena Maduro-
wicz-Urbańska, również z UJ.
Przewiduje się, że z referata­
mi na sympozjach wystąpią
następujący krakowscy histo­
rycy. prof. dr Józef Wolski —

„Schyłek republiki rzym­
skiej”; prof. dr Jerzy Wyro-
zumski — „Kryzysy i nowe

struktury w Polsce średnio­
wiecznej”; prof. dr Józef Gie­
rowski, rektor UJ jest organi­
zatorem sympozjum „Idea fe­
deracyjna i samorządowa w

dawnej Rzeczpospolitej”; prof.
dr Celina Bobińska, dr Halina
Kozłowska, prof. dr Emanuel
Rostworowski i doc. Eligiusz
Kozłowski — „Prawdziwi pa­
trioci i fałszywi” — historycz­
ne kryteria patriotyzmu II

poł. XVIII i XIX w.; prof. dr
Stanisław Grodziski — „Re­
likty ustroju stanowego na

ziemiach polskich po wprowa­
dzeniu zasady równości wo­
bec prawa” — wszyscy są z

UJ; prof. dr Stanisław Grzy­
bowski z WSP — „Koncepcja
i projekty zmian społecznych
w pismach socjologów”; prof.
dr Wacław Długoborski z

WSP — „Międzynarodowe
aspekty powstania warszaw­
skiego”; dr Bożena Wyrozum-
ska — „Źródłoznawstwo i e-

dytorstwo źródeł historii”.
Wymieniając autorów, poda­

Będzie pręt zbrojeniowy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dukcji prętów zbrojeniowych
dla naszego miasta. Już pod
koniec września Zakłady Wy­
robów Metalowych w Sławko­
wie wyprodukują z dostarczo­
nych przez HiL 100 ton stali,
pręt niezbędny na krakow­
skich budowach.

Jak poinformował mnie dyr.
Tadeusz Lang s Wydziału Bu­

Płasaów. Stanisław Pachota —

naczelny dyrektor Południo­
wego Okręgu Kolei Państwo­
wych w Krakowie, Tadeusz
Słowik — dyspozytor w Lo-
komotywowni KrakóW-JPła-
sżów, Józef Stała — naczelnik
Zarządu Handlowo-Praewozo-
wego.

Wśród udekorowanych od­
znaczeniami państwowymi
podczas wczorajszej akademii
— a aktu tego dokonał wice­
prezydent Krakowa A. Zmu­
da — znajdowali się wyróż­
nieni Krzyżami Kawalerskimi
Orderu Odrodzenia Polski:
Mieczysław Batko — naczel­
nik Oddziału Drogowego w

Krakowie, Marian Duda — st.

inspektor nadzoru techniczne­
go z Biura Inwestycji PDOKP
Michał Duda — kierownik dz.
planowania Kolejowych Za­
kładów Nawierzchniowych
Bieżanów w Krakowie, Zbig­
niew Kurowski — z-ca naczel­
nika Oddz. Automatyki i Te­
lekomunikacji Kraków, Zbi­
gniew Obronlecki — dyrektor
Krakowskich '

Restauracji
Dworcowych „Wars”, Stani­
sław Ostrowski — kontroler
Oddziału Geodezyjnego Kra­
ków, Mieczysław Polak —

majster w Samochodowni Kra­
ków, Wiesław Stec — kiero­
wnik działu Zarządu Ruchu,
Mieczysław Szybowskl — kie­
rownik działu Zarządu Trak­
cji, Marian Zawarczyński —

gł. elektromonter spec. Odci­
nek Elektrotrakcyjny Batowi-
ce.

W Imieniu odznaczonych
serdeczne podziękowania zło­
żył Mieczysław Szybowski.

(bp)

informacją o działaniach pro­
pagandowych i szkoleniowych
podejmowanych przez rady
narodowe w związku z wej­
ściem w życie nowych przepi­
sów prawnych regulujących
funkcjonowanie systemu rad

narodowych.
Komisja Spraw Rad Naro­

dowych zapoznała się także ze

skierowanym niedawno do Sej­
mu rządowym projektem u-

stawy o funduszu gminnym.
W posiedzeniu, które prowa­

dził z-ca przewodniczącego
Rady Państwa — Kazimierz
Secomski, uczestniczyli przed­
stawiciele rządu. Obecny był
sekretarz generalny RK PRON
— Jerzy Jaskiernia.

łem tematy sympozjów, a nie

tytuły referatów.
— W ostatnich latach pa­

dało wiele krytycznych uwag
pod adresem programu nau­
czania historii w szkole. Czy
poznański zjazd ustosunkuje
się do tej kwestii?

— W programie obrad wid­
nieje sympozjum „Etyka nau­
czyciela historii” z udziałem
prof. dr. Stefana Kieniewicza
i prezesa PTH prof. dr. An­
drzeja Zahorskiego, lecz kon­
kretną odpowiedź przyniesie
zjazd.

— A jakie nadzieje wiąże
Pan i kongresem jako pro­
fesor historii i jako prezes
Krakowskiego Oddziału PTH?

— Sądzę, że zjazd spełni
cele PTH i przyczyni się do
popularyzacji osiągnięć nauk
historycznych w szerszych
kręgach społeczeństwa. Zwy­
kle na zjazdach odbywa się
podsumowanie dorobku meto­
dycznego i faktograficznego
wybranych zagadnień z prze­
szłości, więc mam nadzieję, że
i ten kongres zaprezentuje
nówe osiągnięcia polskiej hi­
storiografii. Ponieważ proble­
matyka jest bardzo szeroka,
należy przypuszczać, że doj­
dzie do konstruktywnej kon­
frontacji stanowisk wobec
poszczególnych zagadnień.
Mam nadzieję, że ukaże się
zjazdowe wydawnictwo „Pa­
miętnik”, sumujące óbrady.

— Dziękuję za rozmowę.
Życzę owocnych obrad i speł­
nienia pokładanych nadziei.

Notował:
WOJCIECH KLEMIATO

downictwa UM Krakowa, iii
ta w pełni zaspokoi potrze
budowlanych i tym sam:

przyspieszy końcowe efel
tego roku. Pozostałe 350 t
stali zbrojeniowej w odpowie
nich wyrobach zostanie pr:
kazanych budowlanym. I
więc prognozy budowle
przedstawiają się optymisty
nie. Oby tym razem nie
brakło rąk do pracy. (n

Akcja „Kraków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szych tematów, które wyko­
nano w tym roku należą: ©
inwentaryzacja zieleni na sto­
kach wzgórza wawelskiego
(Politechnika Częstochowska),
© konserwacja polichromii
ściennej I detali drewnia­
nych przy ul. Floriańskiej (Po­
litechnika Lubelska), © kon­
serwacja kopuły kościoła św.
Piotra i Pawła oraz prace
konserwatorskie w pałacu w

Wieliczce (Politechnika Gdań­
ska), © inwentaryzacja ur­
banistyczna Dębnik (Politech­
nika Łódzka), © inwentary­
zacja zieleni w ogrodzie zdro­
jowym na Matecznym i w o-

grodzie szpitalnym w Kobie­
rzynie oraz wykonanie po­
miarów sytuacyjno-wysoko-
ściowych ogrodów klasztor­
nych Bernardynek (Politech­
nika Gdańska i Akademia
Rolniczo-Techniczna w Olszty­
nie), © opracowanie projek­
tu zabezpieczenia posadowie­
nia kościoła św. Sebastiana
w Wieliczce (Akademia Tech­
niczno-Rolnicza w Bydgo­
szczy), © dokumentacja fo­
tograficzna stiuków Baltazara

Fontany w kościołach św. An­

Czy Polak polubi, mrożonki?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) obniżyły się zapasy w maga-
Henryk Kunicki oraz przed­
stawiciele rad pracowniczych
wszystkich 17 chłodni skła­
dowych w kraju.

W roku ubiegłym wypro­
dukowaliśmy prawie 128 tys.
ton mrożonek, w roku obec­
nym będzie ich 150 tys. ton.

Przemysł chłodniczy, którego
moce produkcyjne wykorzy­
stywane były jedynie w 67
proc., zwiększa owo wyko­
rzystanie o 12 proc. — mimo
ciągłych, apokaliptycznych
zresztą, kłopotów surowco­
wych. Wydajność — co pod­
kreślano — musi iść jednak
w parze z jakością wyrobów.
Przeprowadzono weryfikację
norm jakościowych, prze­
strzegania receptur, dbałości
o walory smakowe i estety­
czne. Kontrolerom podejrza­
na wydała się duża ilość u-

bytków produkcyjnych i han­
dlowych — niespotykana na

taką skalę w innych krajach
RWPG. Wydano stosowne za­
lecenia, które powinny rów­
nocześnie zmniejszyć ilość
coraz częstszych, niestety, dro­
bnych kradzieży w zakładach
chłodniczych. Zakłady te zo­
stały również zobowiązane do
realizacji programu oszczęd­
nościowego nie kosztem ja­
kości produktu, lecz poprzez
zmiany organizacyjne i tech­
nologiczne. Ludzie ęhcą jeść
mrożonki, ale ludzie gryma­
szą, nie kupią wyrobu nie­
smacznego. Fakt, że znacznie

O żniwach juz zapominamy

Skupiona około 40 proc.
planowanej

(Inf. wł.) Tegoroczne żniwa
przechodzą pomału do histo­
rii, bo do zbiorów pozostały
zaledwie niewielkie enklawy
zbóż. Po uporaniu się z kosze­
niem zboża nasiliły się dosta­
wy zbóż do punktów gmin­
nych spółdzielni, a także do
magazynów PZZ. Dzięki ofiar­
nej pracy ludzi w magazy­
nach oraz pomocy wojska u-

dalo się pod punktami odbio­
ru uniknąć kolejek. Okręgo­
we Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Zbożowo-Młynarskiego
PZZ skupiły dotychczas na

terenie woj. krakowskiego,
bielskiego, tarnowskiego po­
nad 19 tys. t zboża — mówi
dyrektor przedsiębiorstwa mgr
Bogusław Kozieł. Najwięcej
bo 7.190 t ziarna dostarczyli
rolnicy z woj. tarnowskiego, w

krakowskim odebrano w ma­
gazynach 6.228 t, w woj. biel­
skim zaś 4.869 t. Nawet w wo­
jewództwie nowosądeckim,
choć tam nie ma planowego
skupu, rolnicy sprzedali do­
tychczas 350 t ziarna. Długo-r
trwała pogoda sprawiła, że
zboże jest obecnie suche i nie
wymaga długotrwałego susze­
nia. Można śmiało powiedzieć,
że po wyczyszczeniu i wysu­
szeniu ziarno to trafia bez­
pośrednio do młynów, skąd
zabierane jest do piekarń, tak
więc od dłuższego już czasu

jemy chleb z naszego ziarna.
Obecnie największym zmar-

ny 1 św. Andrzeja (Uniwer­
sytet im. Kopernika w To­
runiu), © Inwentaryzacja zia-
lent na podkładach posesji
przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 9, 11 i 13 oraz w ogro­
dach klasztornych Urszula­
nek i w Pałacu Pugetów
(Wyższa Szkoła Inżynierska
— Zielona Góra), © projekt
zagospodarowania podwórek
przy Rynku Głównym 6 i 7
(Państwowa Wyższa Szkoła
Sztuk Plastycznych w Łodzi).

Wszystkie te tematy są
odsprzedawane Wydziałowi O-
chrony Zabytków. W 1983 r.

z prac prowadzonych na te­
renie miasta przez studentów
uzyskano 1 milion 100 tys.
zł. Pieniądze te przeinaczone
są na rozbudowę i funkcjo­
nowanie biura sztabu akcji,
na dopłatę dla gości przyjeż­
dżających do Krakowa do pra­
cy (wynosi ona około 100 zł
dziennie od osoby). To co zo-

staje studenci przekazują na

Społeczny Fundusz Odnowy
Krakowa. Ubiegłoroczna kwo­
ta przekazana na SFOK wy­
nosiła 330 tys. zł. Tak więc
studenci też pracują na rzecz

Krakowa społecznie.
(ml)

zynach wydaje się świadczyć
o wzroście popytu, czyli o

poprawie jakości mrożonej
żywności. Jest to zjawisko
pozytywne, zalecenia pokon­
trolne NIK powinny je roz­
winąć, sprawić, że stanie się
powszechne w całym kra­
ju. Równocześnie jednak war­
to pamiętać, że asortyment
wyrobów tego samego gatun­
ku jest zróżnicowany, że ku­
pując mrożony bigos np. za

100 zł nie możemy mieć pre­
tensji, iż ta sama potrawa
pochodząca od innego produ­
centa jest tańsza. Jest tań­
sza, bo inna, gorsza, zawie­
rająca mniej mięsa.

Kontrola NIK była, jak się
rzekło, kompleksowa, a wnio­
ski konkretne. Pozostaje je
tylko wdrożyć, a na to po­
trzeba trochę czasu. Aliści —

jak stwierdził w trakcie
wczorajszych obrad gospo­
darz narady, pełnomocnik na­
czelnego dyrektora Kombina­
tu Rolno-Spożywczego „Igloo-
pol” doc. dr Kazimierz Kot­
wica, mimo konkretyzacji u-

wag i przyjęcia zaleceń na­
dal kontrola goni kontrolę,
zaś jedna chłodnia przeżyła-
ich w ciągu ostatnich miesię­
cy średnio ok. 30—40, a każ­
da miała inne uwagi i pro­
pozycje. Może należałoby
wreszcie, ustaliwszy „co jest
grane”, dać przedsiębior­
stwom czas na uzyskanie lep­
szych wyników? (1)

ilości ziarna
twieniem ludzi odpowiedzial­
nych za sprawny przebieg
prac polowych jest wapnowa­
nie, wykopki i orki. Np. w

województwie tarnowskim jak
nas informuje wiceprezes Za­
rządu WZRKiOR inż. Stani­
sław Latowski żniwa prak­
tycznie zostały zakończone, a

tylko nieliczne kombajny pra­
cują przy zbiorze resztek zbóż,
a prace te zostaną zakończona
już w tym tygodniu. Ponadto
część kombajnów zostanie wy­
korzystana we wrześniu do
zbiorów bobiku i traw nasien­
nych. Dotychczas w woj. tar­
nowskim zebrano zboże z po­
wierzchni 30 tys. ha, średnio
jeden kombajn, pracował efek­
tywnie przez 140 godz. Spół­
dzielnie Kółek Rolniczych roz­
poczęły prace pożniwne, przy­
stępując do wysiewu wapna
nawozowego, a także do wyko­
nywania podorywek. Pojazdy
SKR przywiozły dotychczas 44
tys. . t wapna, nawozowego
pochodzącego ze źródeł lokal­
nych. Trwają też prace przy­
gotowawcze do zbioru ziem­
niaków, buraków oraz kuku­
rydzy. Do tego celu SKR w

województwie tarnowskim dy­
sponują 15 kombajnami do
zbioru ziemniaków, 4 kombaj­
nami do buraków. Czynnych
jest 209 kopaczek ciągniko­
wych i 17 kolumn palniko­
wych.

CZESŁAW MAŚLANA
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DYREKTOR ORAZ RADA PRACOWNICZA

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
KOMUNIKACYJNEGO W KRAKOWIE

i ogłasza KONKURS |
na stanowisko

KIEROWNIKA ZAKŁADU TAKSÓWEK

Wymagane kwalifikacje:
<— wykształcenie wyższe ekonomiczne ewentualnie

aa

Eas
n

s9«ł

techniczne
— przynajmniej 5 lat praktyki w transporcie na sta­

nowisku kierowniczym
— znajomość problematyki organizacyjno-ekonomi­

cznej koniecznej do prowadzenia zakładu
— wiek nie przekraczający 45 lat
Podania należy składać w Dziale Kadr MPK, Kra­

ków, ul. Brożka 3, pokój nr 102, w terminie do 15.10.
1984 r.

Do podania prosimy dołączyć:
— życiorys
— odpis dyplomu
— kwestionariusz osobowy
— opinię o dotychczasowej pracy zawodowej
O terminie konkursu kandydaci zostaną poinformo­

wani indywidualnie.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Paul Ryan (główny menedżer Kaja Goo

Goo):
— Przez cały cza« na Zachodzie, również

w Anglii, dużo się o Polsce piisze i mówi.
Chcieliśmy się przegnać, jak jest w waszym
kraju naprawdę. Spośród wielu ofert wybra­
liśmy propozycję Pagartu.

— Czy oferta ta była aż tak atrakcyjna?
PR: — I tak, i nie. Interesująca, bo w ża­

dnym kraju socjalistycznym dotychczas nie
koncertowaliśmy. Byliśmy ciekawi, jak
przyjmie nas wasza publiczność.

— I jakie wrażenie?
Tim Collins (brytyjski organizator tour­

nee): — Nigdzie nie odebrano nas tak entu­
zjastycznie. W Anglii, i w ogóle na Zacho­
dzie. młodzież odczuwa już przesyt muzyką
rockową. Coraz trudniej zapełnić wielkie sa­
le koncertowe. Większości fanów wystarczą
płyty, videokasety i plakaty na ścianie.

— A dlaczego polska propozycja była nie­
korzystna?

PR: — Sprawy finansowe. Ale dżentelme­
ni o pieniądzach nie rozmawiają.

— Jaka muzyka wam się podoba?
PR: — To zrozumiałe, że ta, którą lansu­

jemy.
— A poza tym...?
PR: — Dawid Bowie, Tałking Heads, Span-

dau Ballet_

Z Kaja Goo Goo bez Kaja Goo Goo
— A co z Pink Floyd, King Crimson, E-

merson, Lakę and Palmer?
TC: — Chyba tylko King Crimson. Tak,

zdecydowanie lubimy King Crimson.
— Czy słuchacie muzyki poważnej? Cho­

pin, Bach, Beethoven...
TC: — O, nie! Taka muzyka nam nic nie

daje, nie inspiruje nas. Czasami słuchamy
tylko „Walkirii” Wagnera.

— Kiedyś mówiło się, że konkurujecie «

Duran-Duran. Czy to prawda?
PR: — Nie, raczej nie. Na rynku rocko­

wym wszyscy w jakiś sposób ze robą kon­
kurują. Aie nie rywalizujemy szczególnie z

Duran-Duran. Ich muzyka nam nie odpo­
wiada i bezsensem jest porównywanie ich z

nami.
— Czy nadal zajmujecie czołowe pozycje

na angielskich topach po odejściu Limahla?
TC: — Początkowo tak. Teraz powoli spa­

damy, aie ciągle jesteśmy w czołówce. Li-
mahl to w końcu nie cały zespół. Zresztą
teraz nie nagrał nic oryginalnego.

— Skład Kaja Goo Goo, oprócz odejścia Li­
mahla, jest niezmienny od 6 lat, a pierwsze

sukcesy odnieśliście stosunkowo niedawno.
Czy aż tak trudno jest się przebić?

PR: — Rock’n’roll to świetny biznes, o ile
się jest na szczycie. Kaja Goo Goo pomimo o-

statniciii sukcesów to nie Micihael Jackson

czy.Queen. Oni są milionerami, nasze docho­
dy nie odbiegają od zarobków tzw. „middle
class”. Zresztą chłopcy z Kaja Goo Goo to
młodzi idealiści.

— W Polsce jest podobnie. Właśnie, czy
znacie naszą muzyką rockową?

TC: — Wymieńcie jakieś zespoły.
— TSA, Lady Pank, Republika...
TC: — Nie, nie, chyba nie. Słyszeliśmy

coś o Pendereckim.
— Ale to nic ten rodzaj muzyki.
TC: — Może...?
— Dokąd teraz jedziecic?
PR: — Na Wschód: Bangkok, Singapur,

Japonia. Trochę się obawiamy tej podróży,
bo jeszcze sporo biletów pozostało nie sprze­
danych.

— Czy wracacie przedtem do Londynu?
TC: — Nie, prosto z Warszawy lecimy do

Tajlandii.

— Macie wynajęty samolot czy lecicie re­
gularnymi liniami?

TC: — Lecimy „Lotem”.
— Czy naprawdę nie ma szansy na rozmo­

wę z członkami zespołu?
i PR: — Nie, nie dziś. Dwanaście godzin w

studiu to ciężka praca. Po niej nawet z wa­
mi Aie będą ohcieli rozmawiać, ale to co od
nas usłyszeliście, możecie traktować jako
zdanie, całej firmy Kaja Goo Goo.

— Dziękujemy za rozmowę. Mamy nadzie­
ję, że ten drugi bodajże, wywiad prasowy
w Polsce zadowoli tysiące Waszych wielbi­
cieli u nas w kraju.

Wiedzieliśmy już, co myślą — chcieliśmy
ich teraz zobaczyć w akcji. Jednemu z nas

udało się uczestniczyć w nagraniu utworu

„The Lion’s Mouth”. To wystarczyło, by do­
cenić profesjonalizm i aktorskie umiejętności
Nicka i kolegów. Niewątpliwie pomogła im
w tym ciekawa scenografia Marka Grabo­
wskiego i reżyseria Pawła Karpińskiego. Pro­
gram telewizyjny — mamy nadzieję, szybko
wyemitowany — zaspokoi zainteresowanie
tych, którym nie udało dostać się na kon­
cert i przypomni Kaja Goo Goo tym, którzy
widzieli ich na żywo.

Rozmawiali: PRZEMEK ĆWIKLIŃSKI
PAWEŁ PIĄTKOWSKI
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B
ędą o tym mówić
14 wraeśnia na

sesji naukowej w

UJ krakowscy
naukowcy, dzia­
łacze i szefowie

feistytueji obsługi rolnictwa z

Krakowa, Nowego Sącza i

Tarnowa, Będą mówić mono­
graficznie, analitycznie, selek­
tywnie i kompleksowo.. Wspól­
ną nicią tej osnowy będą
przemiany jakie dokona­
ły się w strukturze wsi i rol­
nictwa, w strukturze społecz­
no-ekonomicznej — w naszym
ludowym 40-leciu.

„..Minął wiek gnuśności, po
wsiach świt rumiany — roz­
stawione wokół wici — wołać
na odmianę” — śpiewała mło­
dzież wiejska, sto wam, Sta­
nisława Młodożeńca jeszcze
przed wojną. Czterdzieści lat
temu, było już jasne, że nie
wystarczy, i może nawet już
nie trzeba, „wołać na odmia­
nę”, ale właśnie tworzyć ją

marszu” w nowym obrazie
aspołecznym. Obraz ten zary­
sowała polska lewica politycz-

Zachodnie i Północne w r»»

mach osadnictwa.
Zwróćmy jednak uwagę n*

wymowę niektórych tylko da­
nych. Oto np. w 1950 roku
ludność wiejska stanowiła w

kraju 63,1 proc, ogółu mie­
szkańców to w woj. kra­
kowskim aż 82,8 proc.
Dziś już zatracamy o tym pa­
mięć, ale to województwo
było wtedy wybitnie rolnicze,
słabiutko zurbanizowane. Nie
darmo więc mówiliśmy (i dziś
też mówimy) o specyfice a-

grarnej tego regionu, w któ­
rym we wspomnianym 1950
roku gęstość zaludnienia na

1 km kw. wynosiła 140 osób,
gdy przeciętna krajowa była
— 102 osoby. Np. w pow. O-
święcim owa gęstość wynosiła
278 osób, a w pow. Kraków
218 osób. Radykalna zmiana
położenia społeczno-ekono­
micznego podstawowej części
ludności wiejskiej leżała w

zawodach pozarolniczych, w

uprzemysłowieniu kraju. I co­
kolwiek by ktoś mówił o lo­
kalizacji Huty im. Lenina i

PKS-em W PODRÓŻ

W czasie wakacji i urlopów, kiedy na­
sila się ruch turystyczny, otrzymujemy
wiele listów, niestety najczęściej krytycz­
nych, dotyczących działalności PKS. Nie
wszystko „co złe”, jak to wynika z dru­
kowanych poniżej listów Czytelników, ma

przyczynę w trudnościach obiektywnych,
którymi kierownictwo PKS zwykle się
tłumaczy, wiele zależy od samych ludzi,
od ich stosunku do pasażerów, do pracy
i od dobrej jej organizacji. I o tym warto

by pamiętać. Na szczeblu najwyższym i
najniższym.

40 lat temu ukazał się dekret PKWN o reformie rolnej

Odmieniony krajobraz wsi
na 1 ona też przewodziła
tworzeniu nowych kształtów
polskiego obrazu społecznego.
Kiedy przyszło w 40 lat pó­
źniej wyrazić to skrótowo sy­
nowi wsi — pisarzowi Julia­
nowi Kawalcowi jego myśl o

przemianach pozwoliła się
wyrazić następująco:

„..Niech spokojnie i roz­
ważnie patrzą nasze oczy na

wieś;, jej krajobraz zupełnie
odmieniony, drewniane, kryte
strzechą chałupki gdzieś się
zapodziały, zatęchłe czworacze
i wyrobnicze izby-komórki
gdzieś przepadły, jakby jakaś
zawieja je wymiotła i na ich
miejsce ustawiła hoże, pyszne
murowańce, górujące nad sa­
dami i zagajnikami wierzb;
w pobliże wsi przyczłapała na

ciężkich osmolonych, pociąg­
niętych tłustym smarem ła­
pach fabryka i wbiła się w

wysokość swoim kominem a

jej gwizd przywołał ludzi łak­
nących pracy...”. Owa poetyc­
ka prawie metamorfoza wsi
jest komunikatywna. Nawet
ślepy może to potwierdzić,
gdyż może dotknąć czującą
ręką.

Ale realia naszego życia nie
były ani romantyczne (choć
towarzyszyły im bogate po­
kłady romantyzmu) ani po­
zwalające się spinać wyszu­
kaną metaforą. Nie możemy
zapominać, że w kraju na­
szym ludność wiejska, u zara­
nia naszych ludowych dzie­

jów, stanowiła 2/3 ogółu mie­
szkańców. Realizacja Dekretu
PKWN o reformie rolnej była
ekonomiczną wykładnią soju­
szu robotniczo-chłopskiego. W
naszym krakowskim regionie,
w 18 powiatach wchodzących
przed 40 laty w skład tego
województwa,, przejęto 555
majątków obsźarniczych o ich

ogólnej powierzchni 140.657
ha. Ale użytki rolne stanowi­
ły w tym tylko 51 proc. Re­
szta to były lasy nie podlega­
jące rozdziałowi. W efekcie,
pośród drobnych rolników i
służbę dworską rozparcelowa­
no 59668 ha użytków rolnych,
co nie zaspokoiło w pełni na­
dziei rozdrobnionych wsi. Ob­
dzielono bowiem ziemią około
40 tys. rodzin (czyli ok. 14

proc, uprawnionych), z tym,
że wielkość nadziału z ko­
nieczności była dużo niższa od
przysługujących dekretem
norm. Średnia wielkość na­
działu wynosiła w Krakow-
skiem ledwo 1,33 ha. A więc
rolnictwo tego regionu (po­
dobnie zresztą jak i rzeszow­
skie), pozostało rozdrobnione
a przeciętna wielkość — jak
pisze o tym prof. dr hab.
Franciszek Kolbusz — gospo­
darstwa nie gwarantowała ro­
dzinie warunków utrzymania.
Przeludnienie wsi krakow­
skiej złagodziło częściowo jej
przemieszczenie na Ziemie

innych zakładów — niechże
zechce spojrzeć na wymowę
wspomnianej statystyki. Przy­
szedł, musiał przyjść, czas

masowej migracji ze wsi do
pracy w mieście. Nie wszyscy
się na trwałe przenieśli. Je­
szcze w 1960 roku dojeżdżało
codziennie ze wsi do pracy w

przemyśle i w mieście 167 tys.
ludzi. Z tego 39 tys. do Nowej
Huty i Krakowa, a 128 tys. do
innych ośrodków tego woje­
wództwa. (Osobno do pracy w

woj. katowickim dojeżdżało
około 70 tys. osób zamieszka­
łych na wsi).

W latach 1950—1980 wieś
krakowską (w granicach sta­
rego województwa) opuściło
trwale około 320 tys. osob.
Ale jeszcze ok. 200 tys. osób
(właścicieli tzw. gospodarstw
licząc od 0,5 ha) to dzisiejsi
chłopi robotnicy. I dopiero tu
trzeba powiedzieć o sensie
owej migracji: możliwość za­
trudnienia pozarolniczego, po­
społu z korzystnym wpływem
uprzemysławiania na produk­
cję rolną nie tylko zlikwido­
wały tradycyjne przeludnienie
agrarne i otwarte czy ukryte
bezrobocie — ale stały się
podstawą radykalnej poprawy
zamożności wsi krakowskiej,
tarnowskiej czy sądeckiej. I

obiegowo, i bez pogłębiania
nazywamy specyfiką regionu
— warto wiedzieć, że np. w

latach 1951—1981 wartość
środków trwałych w polskim
rolnictwie wzrosła 5-krotnie a

w Krakowskiem niespełna 4-
krotnie. Coś to przecież ozna­
cza. Owa wartość środków
trwałych (bez budynków mie­
szkalnych) wynosiła w 1981,
w przeliczeniu na 1 ha użyt­
ków rolnych w kraju 54 tys.
zł, a np. w woj. tarnowskim
42 tys. zł, w nowosądeckim 38
tys. zł. Pewnie, że jeśli się
odniesie np. stopień nawoże­
nia do 1938 roku (10 kg NPK
na 1 ha) i porówna dzisiejsze
191,9 kg NPK w woj. miej­
skim krakowskim (129,4 w

nowosądeckim, 125 w tarnow­
skim) to jak „tu nie mówić o

sukcesie. Są to wszakże rów­
nież realia naszego (i. świato­
wego) postępu technicznego.
Podobnie przecież jest i z cią­
gnikami, którymi w. 1945 roku
rolnictwo chłopskie zupełnie
nie dysponowało a w 1981 r.

wypadało w woj. krakowskim
po 1 ciągniku przeliczenio­
wym na 19 ha użytków rol­
nych(wkraju1na24ha),w
tarnowskim 1 na 28 ha, a w

nowosądeckim 1 na 32 ha. I
to uzbrojenie techniczne na-

stwierdzić raczej dla przy­
pomnienia, pod tym względem
nie zaszły w 40-leciu w na­
szym regionie większe zmia­
ny. A istotniejszych w tym
względzie zmian upatrywać
trzeba w dość odległej per­
spektywie. Sprawy natomiast
produkcji, jej maksymalnego
wzrostu są sprawami palący­
mi już dziś. I znów trzeba tu

powtórzyć kanon (przed usły­
szeniem którego spora część
ludzi w kraju zatyka uszy!):
siły sprawcze samego wzrostu

produkcji rolniczej a także
przemian strukturalnych i de­
mograficznych naszej wsi leżą
„w zdecydowanym stopniu
poza rolnictwem i wsią”. Nie-
docenienie tej oczywistej
prawdy ekonomicznej stanowi
wręcz o słabości ekonomicz-
no-produkcyjnej całego nasze­
go rolnictwa. Teza ta i rozu­
mowanie nie bierze się „z ob­
jawienia” lecz z głębokiej a-

nalizy „parametrów” gospo­
darczych np. u naszych są­
siadów z południa i zachodu.

Naukowcy nasi — od polity­
ki agrarnej i ekonomiki —

„krzyżują” ostatnio szpady w

sprawie parytetu dochodowe­
go ludności rolniczej. Spory te

przecinają ekonomiści. O ja­
kich parytetach dochodowych
(w skali powszechnej) może

być mowa np. w woj. miej­
skim krakowskim gdzie śred­
nia gospodarstw wynosi 2,1
hektara"? Bez złudzeń. Chłopi
robotnicy mogą mówić o pa­
rytecie, dochodowym jeśli ów
dochód dopływa z dwu źró­
deł. A partnerem do porów­
nań dochodowych może być
tylko spore, racjonalnie pro­
wadzone gospodarstwo rolne.

Jakiej wielkości w naszych

warunkach? — wykłócają się
kompetentni. My zaś nie rób­
my przymiarki na tych pare-
set namiotów foliowych w

Igołomi czy Wawrzeńczycach
lub zgrupowania sadowni­
czego w rejonie bocheńskiej
Leszczyny czy sądeckiego Tę-
goborza lub Góry Jana. Nie
może to wszakże rozgrzeszać
nas z poszukiwań dochodowo­
ści w mniejszych obszarowo
gospodarstwach. Poszukiwania
te znajdują zresztą swoje po­
twierdzenie wszędzie tam gdzie
odpowiednio zainwestowano w

gospodarstwo, wybrano właści­
wy kierunek produkcji, racjo­
nalnie zastosowano środki pro­
dukcji przy — oczywiście —

światłej i aktywnej postawie
samego rolnika. W takiej
konkurencji będą zapewne
odpadały gospodarstwa zwa­
ne „nierozwojowymi”. Wcale
to nie musi oznaczać jedno­
myślnie, że będą to tylko ob­
szarowo małe... Innymi sło­
wy: rolnik nasz dla uzyska­
nia odpowiednich dochodów
musi posiadać wymierną to­
warowo skalę produkcji, przy
uwzględnionej przez państwo
polityce cen, która nie omija
kosztów’ produkcji. Kosztów
uwzględniających społecznie
uzasadnione nakłady zarówno
pracy, żywej jak i tej uprzed­
miotowionej w przeciętnych
warunkach gospodarowania.
Akcentują to zresztą jedno­
znacznie również nasi decy­
denci polityki rolnej. Drogą
administracyjną tego się jed­
nak nie załatwi. Lekcje na

ten temat pobieraliśmy już
wielokrotnie w naszym 40-
leciu...

TADEUSZ LEŚNIAK

REDAKCJO POMÓŻ!

Mieszkam w Zręczycach (za Gdowem)
1 codziennie dojeżdżam do pracy w Kra­
kowie. Ostatnio, tj. od kwietnia br., po­
wrót dla dojeżdżających w tym kierunku
stał się poważnym problemem, ponieważ
autobus do Stadnik z godz. 13.25 prawie
codziennie jest odwoływany z powodu
tzw. przyczyn technicznych. Bywały i ta­
kie sytuacje, jak np. w miniony piątek,
a więc gdy jest zwiększona ilość pasaże­
rów, że wycofano wszystkie kursy auto­
busów z biletami miesięcznymi w kierun­
ku Gdowa, tj. z godz. 14.15 do Niegowici,
z 14.30 do Zbydniowa, z 15.25 do Stadnik
i z 15.50 do Łapanowa. Trzeba wiedzieć,
że żadne inne autobusy tzw. kursu hand­
lowego nie zabierają pasażerów z bileta­
mi miesięcznymi. Autobusy te odjeżdżają
na ogół o wyznaczonych godzinach. A
więc „przyczyny techniczne” mają wpływ
tylko na kursy z biletami miesięcznymi.

I tu nasuwają się pytania: Dlaczego
PKS zawierając umowę z zakładami pra­
cy i pobierając z góry pieniądze za bilety
nie zabezpiecza w miarę punktualnego
powrotu do domu posiadającym te bile­
ty? Dlaczego osoby z biletami miesięcz­
nymi traktuje jak intruzów?

Chodzimy często od wozu do wozu i
żaden kierowca nie chce nas zabrać. Li­
czą się tylko pasażerowie z biletami z ka­
sy. Upokarzające jest to chodzenie i bła­
ganie kierowcy, żeby pozwolił wejść do
wozu. Zdarza się, że jesteśmy na dyrorcu

.już o godz. 15, a wyjeżdżamy o godz. 19.
Przecież każdy z nas ma dom, w którym
nie tylko chciałby pomieszkać, ale czeka­
ją tam na niego liczne obowiązki. Szcze­
gólnie teraz w okresie nasilonych prac
potowych, kiedy na wsi liczy się każda
para rąk, jakże ważny jest szybki powrót
do domu. Nasze prośby i interwencje w

tej sprawie u dyspozytorów PKS i Dy­
rekcji są grochem rzucanym o ścianę.
Lekceważenie człowieka pracy i jego cza­
su — nie jest chyba właściwą drogą wy­
chodzenia z kryzysu?

Grażyna Zawadzka — Zręczyce

PRZEKORNY KIEROWCA

17 VIII br. po całodziennej wycieczce
w górach (Świnica) chcieliśmy jak naj­
szybciej dostać się do Doliny Chochołow­
skiej, gdzie mieliśmy załatwione noclegi.
W autobusie, do którego wsiedliśmy w

Zakopanem (odjazd 19.35) kierowca na

wstępie zapowiedział, że nie zatrzyma się
wcześniej niż w Witowie. Po drodze jed­
nak przystawał kilkakrotnie zabierająo i

wysadzając przygodne osoby. Na nasze

usilne prośby, aby zatrzymał się na przy­
stanku przy Dolinie Chochołowskiej, u-

śmiechnął kię tylko i zawiózł całą wy­
cieczkę dwa przystanki dalej, skąd musie-
liśmy wracać piechotą. Postawił na swoim
i udowodnił jak bardzo jest nieludzki.

Z przykrością należy stwierdzić, że os­
tatnio komunikacja do Doliny Chocho­
łowskiej jest katastrofalna. Kursy po­
szczególnych autobusów są odwoływane,
a kierowcy autobusów dalekobieżnych,
nie zabierają pasażerów na krótkie trasy.
W dodatku zlikwidowano kurs Kuźnice-
Kiry. Jest to wielkie utrudnienie nie tyl­
ko zresztą dla turystów.

10 podpisów uczestników wycieczki

tego nie przesłoni nam żadna szego rolnictwa jest niewąt-
demagogia czy wyimaginowa- pliwą ilustracją postępu pro-
ne programy. dukcyjnego (choć nasz prof.

Uprzemysłowienie i rozwój dr Rudolf Michałek z AR
kraju wyzwoliły chłonny ry- wciąż kręci głową z niezado-
nek na produkty rolne, siwo- wolenia. Ale jemu chodzi ra-

rzyły wymierne przesłanki czej o efektywność pracy
dla intensyfikacji produkcji sprzętu technicznego w rol-
rolniczej i wzrostu wydajno- nictwie niż o samą jego
ści pracy w rolnictwie. Tak ilość).
powie prof. F. Kolbusz; taką Wiele emocji (znamy to z

zresztą jest wymowa ekono- publikacji i innych wystąpień)
micznych realiów. Ale jeśli budzi zła struktura agrarna
chcemy zrozumieć to, co tak naszego rolnictwa. I, trzeba to

PS. 14 września br. odbędzie się na UJ sesja nau­
kowa poświęcona 40-leciu rolnictwa w regionie krakow­
skim. Organizatorem sesji jest Oddział Wojewódzki Sto­
warzyszenia Inżynierów i Techników Rolnictwa w Kra­
kowie przy współudziale Oddziałów SI i TR w Nowym
Sączu i w Tarnowie. Współorganizatorem jest tu również
Uniwersytet Jagielloński (gdzie przez wiele lat funkcjo­
nował Wydział Rolny i Leśny) oraz Akademia Rolnicza.
W przygotowaniu sesji uczestniczą zarówmo naukowcy
jak i kierownicy placówek obsługi rolnictwa, spółdziel-

, czości rolniczej i innych organizacji.
W przygotowanej pracy monograficznej wystąpili ze

swoimi publikacjami-lektoratami naukowymi m. in.: prof.
dr hab. FRANCISZEK KOLBUSZ, prof. dr hab. EUGE­
NIUSZ GARBACIK, prof. dr hab. EUGENIUSZ GOR-
LACH, prof. dr hab. RUDOLF MICHAŁEK, prof. dr hab.
MIECZYSŁAW CHOWANIEC, doc. dr hab. TADEUSZ
MAJ, doc. dr hab. JAN SZAREK, dr inż. WIESŁAW
GONDEK, dr inż. KAZIMIERZ GIERAT, dr inż. STANI­
SŁAWA OKULARCZYK oraz szefowie instytucji zwią­
zanych z rolnictwem, jego organizacjami i spółdzielczo­
ścią.

Sesji naukowej towarzyszyć będzie organizowana rów­
nież na UJ, wystawa ilustrująca graficznie wszystko tot
co słusznie nazywamy dorobkiem rolnictwa regionu kra­
kowskiego. Organizatorem i koordynatorem wystawy re­
tro jest mgr inż. ZOFIA MISIEWICZ — szefująca Za­
kładowi Pozaszkolnej Oświaty Rolniczej KOPR.

T.L.

WIĘCEJ NIŻ LEKCEWAŻENIE...

2 VIII br. z zakupionymi biletami na

autobus na godz. 16.25 do Myślenic ocze­
kiwaliśmy na dworcu PKS w Krakowie
na zapowiedź jego odjazdu, rozglądając
się ponadto, na którym stanowisku zosta­
nie, on podstawiony. O godz. 16.30 nagle
spostrzegliśmy jak zza innych wozów wy­
jechał „naładowany”, nie zapowiadany,
nasz autobus. Mimo że rozpaczliwie ma­
chaliśmy biletami, kierowca uśmiechnął
się tylko i odjechał. (Stale uczęszczający
tą trasą widocznie znają panujące tu zwy­
czaje i wiedzą gdzie szukać pojazdu.)

W dyżurce, gdzie zgłosiliśmy reklama­
cję siedziało ok. 10 osób, bardzo zajętych
rozmową, którą na chwilkę przerwano i
jedna z pań kazała nam zgłosić się do
kasy po odbiór pieniędzy za bilety zazna­
czając, aby nie ujawniać faktu, że autobu­
su nie zapowiedziano. Niestety, kasjerka
pieniędzy nie zwróciła, twierdząc, że po
odjeździe nie ma żadnych zwrotów! Zo­
staliśmy więc podwójnie poszkodowani —

strata czasu i pieniędzy.
Na marginesie — chciałam dodać, że

Dworzec PKS w Krakowie dla licznych
przyjezdnych, którzy pierwszy raz styka­
ją się z tym miastem, nie jest dla niego
najlepszą wizytówką. W poczekalni brudno
i brak wentylacji, a ubikacje odstraszają
wprost swoim widokiem. Panie kasjerki
poruszają się jak na zwolnionym filmie
i znikają ód okienek bez jakiegokolwiek
tłumaczenia. Autobusy zapowiada się
przed samym odjazdem lub, co gorsza,
nie zapowiada się ich w ogóle.

Najwyższy czas zlikwidować panujący
bałagan na krakowskim dworcu PKS.

M. L. — Chrzanów
(nazwisko i adres znane redakcji)

CZY AUTOBUS JEST
PRYWATNĄ WŁASNOŚCIĄ

KIEROWCY?

13 VIII br. o godz. 6.00 kierowca auto­
busu relacji Żegiestów-Krynica nie chciał
zabrać z przystanku Żegiestów-Wieś 72-

letniej kobiety, tłumacząc, że zabiera pa­
sażerów tylko z biletami miesięcznymi,
mimo że w autobusie były wolne miejsca
i nie wszyscy wsiadający posiadali bilety
miesięczne; m. in. ja także jechałam na

bilet normalny. Gdy staruszka ta chciała
wejść drugimi drzwiami, kierowca wy­
siadł z wozu i brutalnie ją odepchnął.
Jeżdżąc często tą trasą zauważyłam, że

gdy jedzie ten kierowca, właśnie tej ko­
biecie nie pozwala wejść do autobusu,
natomiast często zatrzymuje się między
przystankami i zabiera swoich znajomych
i przygodne dziewczyny, które podwozi
200—300 metrów.

Uważam, że kierowca państwowej ko­
munikacji powinien pamiętać o tym, że
w pracy obowiązuje go kultura, a nie
przystoi chamstwo i złośliwość. Autobus
nie jest jego prywatną własnością i ma

służyć wszystkim, którzy chcą z niego
skorzystać.

Danuta Jurek — Nowy Sącz

PRACOWNIKOM PKS —

W PODZIĘCE

Po przeprowadzonych badaniach lekar­
skich, na które przyjechałam do Krakowa
10 VIII br., udałam się na Dworzec PKS,
gdzie oczekując na autobus do Bielska
na godz. 15.20 zasłabłam i straciłam przy­
tomność 10 minut przed odjazdem. Ratują­
cy mnie przygodni pasażerowie, na pół
przytomną wsadzili do autobusu. Nieste­
ty, wśród życzliwych ludzi, znalazł się. i
taki, który ograbił mnie z pieniędzy, za­
bierając portmonetkę.

W czasie jazdy zapytałam Współpasaże­
rów, czy minęliśmy już Kalwarię, i wtedy
okazało się że przejechaliśmy Żegocinę
i za 45 minut będziemy w Limanowej.
Bo cóż się okazało — wsadzono mnie do
niewłaściwego autobusu, co uszło uwadze
kierowcy sprawdzającego bilet. Wpadłam
w rozpacz, bo oddaliłam się od domu, nie
mając grosza przy duszy.

W Limanowej zwróciłam się do dyspo­
zytora o pomoc. I tu spotkałam się z

wielką życzliwością. Młody ten człowiek
wzruszony moją sytuacją, poprosił kie­
rowcę autobusu jadącego do Krakowa,
aby ten zawiózł mnie tam bez biletu.
Przedtem jeszcze zatelefonował do dyspo­
zytora do Krakowa, aby zatrzymał na

dworcu autobus odjeżdżający do Bielska
o godz. 20.10 do czasu mego przyjazdu,
abym mogła nim wrócić do domu. Kie­
rowca z Limanowej bardzo się spieszył
i zdążyliśmy na czas. Do Bielska pojecha­
łam na bilet z godz. 15.20.

Serdecznie chcę podziękować wszystkim,
którzy mi w tym dniu pomogli, a przede
wszystkim dyspozytorowi z Limanowej i
kierowcom.

Joanna Biłek — Bielsko-Biała

Red.: Najchętniej drukowalibyśmy same

listy pochwalne o PKS, niestety, tych kry­
tycznych otrzymujemy o wiele więcej.

ANTONINA KOBIELUS

Z tajemnic hitlerowskiej okupacji — Kriminalpolizei in Krakau (6)
W połowie czerwca 1942 roku funkcjonariusze Komisaria­

tu I postawieni zostali w stan najwyższej gotowości; o

świcie przyniesiono na Szlak wiadomość z Woli Ducha-
ckiej o śmierci policjanta Jerzego O., którego podziurawio­
ne kulami ciało znaleziono pod płotem. Policjant O., który
patrolował okolice Woli Duchackiej miał wśród tamtejszej
ludności najgorszą opinię drania i sprzedawczyka. W Kripo
uchodził za konfidenta gestapo. Meldunkiem i całą sprawą
śmierci kripowca zajął się Bernhard Katzenberger, żeby
wyświetlić przyczyny zbrodni i schwytać sprawców. Choć
mógł się domyślać prawdziwych powodów tego wydarze­
nia, stary policyjny lis poszedł po linii najłatwiejszej: are­
sztował ludzi, których nazwiska O. miał zapisane w swym
notesie.

Cisza trwała do 30 czerwca^ Tę datę odnajdujemy w do­
kumentacji śledczej Okręgowej Komisji Badania Zbrodni
Hitlerowskich. Tego dnia około godziny 17 do skrzyżowania
ulic Prokocimskiej i Narutowicza przyjechało auto, przy­
wożąc dwóch policjantów niemieckich, i dwóch żydowskich
odemanów. Żydzi zeskoczyli żwawo i zabrali się do roboty.
Przywieźli bowiem autem łaty drewniane, które zaraz wy­
ładowali na pobocze ulicy. Z warsztatu Benedykta Czopa
pożyczyli drabinę i żelazne klamry. Potem wznieśli szubie­
nicę. Na trzech podporach ułożyli dwie belki poprzeczne,
do których przymocowali dwanaście haków żelaznych. Ni­
żej, pod belkami zbudowali zapadnię z desek. Gdy szubie­
nica była gotowa, auto z ludźmi odjechało.

W Woli Duchackiej mieszkańcy spali w tę noc po stodo­
łach. Rano, około godziny 5 usłyszeli warkot motorów. Na­
djeżdżały znowu auta. Na to, co za chwilę miało się dziać,
mogli zatem patrzeć z bliskości swych zagród, słyszeli ro­
zmowy, odgłosy kroków, skrzypienie desek pod szubienicą...
Józef Czop miał wtedy siedemnaście lat, umysł chłonny i
bystry. Jego zeznanie nosi datę 1948 roku. Zapamiętał każdy
szczegół. „Na komendę zeskoczyło z auta jedenastu skazań­
ców, dziesięciu skutych parami, jedenasty z ramionami sku­
tymi do tyłu”.

W chwilę później rozpoczęła się egzekucja. Wieszać mie­
li żydowscy odemani przywiezieni z getta. Pierwszych sze­

ściu wprowadzili pod szubienicę. Gdy każdy ze skazańców
miał już na . szyi stryczek, Żyd kopał deskę zapadni. Szóstka
Polaków zawisła równocześnie. W tej grupie zginęli: Józef
Kuźma, Michał i Jakub Koszałkowie oraz trzech więźniów
z Montelupich. Zbrodnia trwała nadal. Przy życiu zostało
jeszcze pięciu. I tych odemani wepchnęli na deskę: Wła­
dysława Ożgę i Ludwika Bubettego razem skutych. Zy­
gmunta Kuźmę i Mieczysława Spułę, także razem. Po nich
osobno Edwarda Gacka. Jakoż zaraz zaczęły się nieprzewi­
dziane przeszkody. Kuźma, niewysoki, gdy wszedł pod szu­
bienicę nie mógł dosięgnąć głową pętli, a odemani nie mie­

scy policjanci, koledzy zabitego. Na środkowej podporze
umieścili tabliczkę z napisem mówiącym o tym, kto i za

co zginął. Dzień po egzekucji Bubetty i Ożga urwali się
ze sznurów. Kazano powiesić ich od nowa. Bowiem szubie­
nica miała stać kilka dni. Ale stało się inaczej. Po dwóch
dniach traktem lwowskim przejeżdżał włoski generał. Zo­
baczył szubienicę i... zaprotestował. Władze niemieckie
zmuszone zostały do jej rozebrania.

Teraz dwa wyjaśnienia szczegółowe. Wyjaśnienie pierw­
sze: w belce pod szubienicą wbitych było dwanaście haków.
Wynika z tego, że miało zawisnąć dwunastu ludzi. Tymcza­

Zbrodnia Katzenbergera
li ze sobą zapasowego stryczka. Wszyscy czekali — co dalej?
Co zrobi Niemiec, który kieruje egzekucją? Dotąd nie pla­
mił sobie rąk dotykaniem Polaków. Nie zarobił tego również
teraz. Rozejrzał się po okolicy i poszedł do stajni w gospo­
darstwie Czopów. Stamtąd przyniósł taboret, na którym
siadała Czopowa, kiedy doiła krowy. Postawił na desce.
Kuźma wspiął się, był teraz o pół metra wyższy. Odemani
bez kłopotu założyli mu stryczek na szyję. Jeszcze Bubetty
i Ożga pożegnali się ze sobą i zaraz potem Ożga sam ze­
skoczył z deski. Wisiał już, kiedy tamci stali jeszcze. Eses­
man warknął po niemiecku i odeman strącił deskę z koł­
ków. Wtedy Edmund Gacek urwał się ze stryczka. Żył,
patrzył... Kazali mu wejść pod hak dwunasty. Tam ostatecz­
nie go powieszono.

Śmierć kripowca, Jerzego O. zepchnęła do grobu jedenas­
tu Polaków. Przy szubienicy pełnili na zmianę służbę pol­

sem wieszano jedenastu. Otóż dwunasty, o nie znanym naz­
wisku, gdy dowiedział się co go czeka, zmarł przed egzekuc­
ją. Wyjaśnienie drugie: znajdujemy je w zeznaniu Bolesła­
wa U., na początku okupacji kelnera w restauracji Woj­
ciecha Marchwickiego w Prokocimiu, następnie po strzela­
ninie, jaka wywiązała się tam między bahnschutzami i po­
licjantami niemieckimi uwięzionego, na ostatku funkcjo­
nariusza Kripo. Powiedział tak: Kiedy pracowałem iv po­
licji kryminalnej, w rozmowie z funkcjonariuczem K. do- -

wiedziałem się, że K. zastrzelił Jerzego O. w związku z oso­
bistymi porachunkami”.

Ponury gmach Kripo na rogu ulic Pędzichów 27 i Szlak
40 kryje niejedną zagadkę. Nie udało się, na przykład zna­
leźć wyjaśnienia mordu, jaki miał miejsce krótko przed
ucieczką Niemców z Krakowa. Nie wiadomo kto zabił?
Opowieść o tym osłonięta jest do dziś tajemnicą. Mówił o

niej Jan M. zatrudniony w kartotece Kripo. „Wieczorem
posłyszałem strzały z pistoletu ręcznego, dochodzące z su­
teren. Pobiegłem, żeby zobaczyć, co się tam dzieje. Nie na­
potkałem nigdzie wartawnika, który normalnie pełnił służ­
bę przy wejściu z hallu do suteren. Gdy znalazłem się na

dole, zauważyłem drzwi jednej celi otwarte. Na posadzce
leżało pięciu zastrzelonych więźniów ze śladami wlotów po­
cisków z tyłu głowy. Nikogo nie zastałem w suterenie i nie
wiem kto dokonał zabójstwa. Później od wartowników do­
wiedziałem się, że zabitymi byli spadochroniarze radziec­
cy, którzy zostali ujęci przez policję kryminalną i osadzeni
w aresztach do wyjaśnienia sprawy. (...) Wspomniani więź­
niowie nie byli rejestrowani w kartotece”.

Ile bezimiennych ofiar pozostało przy Szlaku 40? Tego
nie da się ustalić już nigdy. Im bliżej stycznia 1945 roku
ofiar tych było coraz więcej. Trzy dni przed wyzwoleniem,
15 stycznia wcześnie rano, wyrwano ze snu mieszkańców
Dąbia. W niepowtarzalną atmosferę cichych, zasypanych
śniegiem uliczek krakowskiego przedmieścia wdarły się
uzbrojone ekipy Kriminalpolizei i gestapo. W kilka godzin
później rozstrzelano przy wiślanym wale siedemdziesiąt
dziewięć osób, w tym dwadzieścia kobiet. Najstarszą z roz­
strzelanych była 63-letmia Maria Solarz, najmłodsza Alicja
Podkanowicz liczyła 16 lat.

*

W tej rzeczywiście interesującej historii Kriminalpolizei,
pełno jest jeszcze luk, niedomówień, białych plam. I wątpić
wypada, czy kiedykolwiek uda się zebrać na tyle bogaty
materiał źródłowy, który pozwoliłby odtworzyć możliwie
wiernie tamte lata funkcjonowania Kripo. Formacja ta by­
ła przecież częścią hitlerowskiej policji bezpieczeństwa i jej
działalność odcisnęła się krwawo na życiu Polaków. To
wszystko sprawiło, że Międzynarodowy Trybunał Wojsko­
wy w Norymberdze uznał Kriminalpolizei za organizację
zbrodniczą, podobnie jak NSDAP, gestapo, czy SS.

JÓZEF BEATKO
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Festyn w ładownikach
ładowniki — sześciotysięczna

Wieś — leżąca tuż koło Brzeska
•— stały się słynne na, całą Pol-
akę. Sprawili to piłkarze miej­
scowej Jadowniczanki, którzy na

oo dziień grają w klasie między­
okręgowej (w ubiegłym sezonie
byli bardzo blisko wejścia do
III ligi), ale za to w rozgryw­
kach o Puchar Polski zrobili

prawdziwą furorę. Wygrywali
mecz po meczu, eliminując m.

in. drugoligowców Górnika Knu­
rów i Błękitnych Kielce. Knu-
rowianie przegrali w ładowni­
kach, ale przy okazji spotkania
wpadło im w oko dwóch miej­
scowych piłkarzy: Bodzioch 1
Kostrzewa. Pewnego razu oby­
dwaj futboliści zniknęli ze

wsi i dopiero po pewnym czasie
odnaleźli się w... Knurowie. Gór­
nik wystąpił z oficjalnym pi­
smem, że chce obydwu zawodni­
ków odkupić. Zdenerwowali się
działacze Jadowniczanki na ta­
kie metody działania, chcieli zdy­
skwalifikować obydwu piłkarzy
i sprawa stała się głośna. Pisały
o tym wszystkie gazety sporto­
we. Prezes Jan Dadej mówi
wprost, że nie zamierzają swym
zawodnikom zamykać drogi do
kariery, jak są dobrzy niech

grają w II, a nawet w pierw­
szej lidze. Wcześniej do Craco-
vii odszedł z ładownik Karbo-
wiak, ale w tym wypadku nie

było porwania. Natomiast gang­
sterskim metodom Górnika Knu­
rów zdecydowanie się sprzeci­
wiono. Knurowianie zmienili
szybko styl działania, rozpoczęli
pertraktacje z działaczami Jado­
wniczanki i doszli do porozu­
mienia. Bodzioch i Kostrzewa
zostali ostatecznie sprzedani każ­
dy za dwa miliony złotych plus
sprzęt sportowy. To była mak­
symalna cena, zgodnie z przepi­
sami, jaką można było wziąć,
ale 1 tak suma ta dla tak małe­
go klubu była bardzo duża. W
umowę kupna-sprzedaży wpi­
sano klauzulę, że obydwaj piłka­
rze grać będą w Jadowniczance
w następnych meczach pucharo­
wych. Kolejna bomba wybuchła
nad ładownikami, gdy ogłoszo­
no wyniki losowania 1/16 Pu­
charu Polski. Jadowniczanka
wylosowała nie byle kogo, bo
samego wicemistrza Polski —

Widzew Łódź. „Jak mamy od­
paść, to lepiej przegrać z klaso­
wym rywalem niż z przeciętnia­
kiem” — skomentował prezes
Jan Dadej. „Przynajmniej będzie
to atrakcja dla mieszkańców
ładownik i okolicznych wiosek”.
Pojedynek Jadowniczanki z Wi­
dzewem nazwano tu meczem

stulecia!
Jak się wczoraj okazało — w

tym stwierdzeniu nie było zbyt
wiele przesady. Ale zanim do­
szło do pojedynku, działacze Ja­
downiczanki prawie codziennie
musieli udzielać wywiadów. Te­
lewizja, radio, dziennikarze pra­
sowi stali się stałymi gośćmi tej
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stronią od czynów społecznych.
Dzięki pomocy miejscowej lud­
ności wybudowano tu stadion
piłkarski z trybuną, z oświetle­
niem elektrycznym, z tablicą
świetlną i radiofonizacją. Nie
musieli się więc wczoraj wsty­
dzić, gdy przyjechała do nich
tak znana drużyna jak Widzew,
z tak sławnymi piłkarzami jak
Wójcicki i Smolarek.

Trzeba się było jednak odpo­
wiednio przygotować do „me­
czu stulecia”. Spodziewano się
rekordowej frekwencji i rzeczy­
wiście , tłumy waliły na stadion

już od godziny 13 (pojedynek
rozpoczął się o godz. 16). Bilety
po 200 złotych nikogo nie od­
straszały. Przygotowano parkin­
gi na... pobliskich polach, 'oczy­
wiście tam, gdzie zebrano już
zboże. Opłata parkingowa — 50
złotych od sztuki. Przyjechało
kilkanaście autokarów i około
pięciuset samochodów osobo­
wych. Tłumy ludzi szły szosą,
polami... Na mecz przyszli pra­
wie wszyscy mieszkańcy ładow­
nik, dużo było kibiców z pobli­
skich wiosek, także z Brzeska.
Przyjechało 150 osób z Łodzi.
Przygotowano też kilka pun­
któw bufetowych świetnie zao­
patrzonych.

Jadowniki stały się wczoraj
najważniejszą miejscowością w

Polsce. Można by tak sądzić po
ilości dziennikarzy, którzy tu
zawitali. Przyjechały, trzy ekipy
telewizyjne, jedna z centrali z

Warszawy, druga z Krakowa, a

trzecia z Łodzi. Dwudziestu
dziennikarzy nie tylko z pism
sportowych i prasy codziennej,

niedyskretne, ale prezes chętnie
na nie odpowiadał. Ile otrzyma­
ją piłkarze ładownik, gdyby u-

dało im się wygrać z Widze­
wem? Pół miliona złotych do

podziału. Skąd te pieniądze we­
źmie klub? Z wpływów za bile­
ty. Jeśli przyjdzie dziesięć ty­
sięcy osób (a tyle właśnie by­
ło), to licząc po 200 złotych za

bilet, będzie okrągła sumka
dwa miliony złotych. Będzie

nie organizowaliśmy przed me­
czem, trenujemy normalnie trzy
razy w tygodniu. Wszyscy za­
wodnicy przecież pracują, jeste­
śmy amatorami. Musimy leż pa­
miętać o rozgrywkach w klasie

międzyokręgowej, bo nadal nam

się marzy awans do III ligi”.
Stadion pęka już w szwach.

Ludzie siedzą nawet na drze­
wach, niektórzy wchodzą na

dach trybuny głównej, ale

W Pucharze Polski

Cracovia i Igloopol grają dalej
Włókniarz —- Cracovia

0:2

Piłkarze Cracovii postarali się
o sporą niespodziankę pokonując
w meczu wyjazdowym o Puchar
Polski Włókniarza Pabianice 2:0

d:0).
Bramki dla „biało-czerwonych”

zdobył w 21 i 48 minucie Tyrka.
Krakowianie przewyższali go­

spodarzy bojowością, grali do­
brze technicznie i szybko.

Piłkarze Cracovii mieli właś­
ciwie przewagę podczas całego
spotkania i kontrolowali prze­
ciwnika nie dając się zaskoczyć.

Zwycięstwo krakowian jest
więc w pełni zasłużone. (m)

Igloopol — Szombierki
2:1 (0:0, 1:1)

Bramki dla Igloopolu zdobyli:
Curyło 48 min., Szybist w 108
min. Dla Szombierek Szewczyk
w 75 min.

Igloopol odniósł zasłużone zwy­
cięstwo nad bytomskimi Szom­
bierkami będąc w tym spotka­
niu drużyną lepszą.

W 48 min. Stanisław Curyło
głową uzyskał prowadzenie dla
Igloopolu, a w 75 min. R, Szew­
czyk po składnej akcji wyrów­
nał.

Losy meczu rozstrzygnęły tię
w dogrywce, kiedy w 108 min.
arbiter podyktował rzut karny
dla gospodarzy za faul na nie­
dawno wprowadzonym do gry
Kaczówce. Wprawdzie Stanek
strzelił piłką w słupek, lecz do­
bitka Szybista była celna, (jp)

Hutnik nie sprostał
Górnikowi

W 1/10 Pucharu Polski Hutnik
Kraków '

podejmował Górnika
Zabrze. Spotkanie zakończyło się
zwycięstwem gości 1:0 (0:0).
Bramkę zdobył w 85 min. Kos­

trzewa. Sędziował Urbańczyk,
widzów 7 tys.

Hutnik prowadził otwartą grę,
a w pierwszej połowie był na­
wet równorzędnym partnerem
dla ligowców z Zabrza. Goście
nie wysilali się specjalnie, ale
w ostatniej fazie meczu postawi­
li na jedną kartę, przyspieszyli
tempo i zdobyli' gola. Można
mieć pewne pretensje do bram­
karza Hutnika, który nie był
absolutnie przygotowany na ten
daleki strzał, z którego padł gol.

(m)

Broń lepsza
w rzutach karnych

Wyjazdowy mecz Wisły w

Radomiu z tamtejszą Bronią o

Puchar Polski zakończył się w

normalnym czasie wynikiem
bęzbramkowym 0:0.

W rzutach karnych lepsi byli
gospodarze 4:2.

Spotkanie, które oglądało 4

tysiące widzów, nie stało na

najwyższym poziomie. W oby­
dwu zespołach zawodziła sku­
teczność strzelecka napastników.
Nieliczne też były groźne akcje
na polach podbramkowych.

*

Moto Jelcz — Zagłębie Sosno­
wiec 1:1 (4:1, 0:0). W rzutach
karnych 4:3 dla Moto Jelcz.

Piast Nowa Ruda — Górnik

Wałbrzych 2:1 (.1:1, 1:0).
Gwardia Szczytno — ŁKS

Łódź 2:3 (0:3).
Hetman Zamość — Legia

Warszawa 1:5 (1:3).
Arkonia Szczecin — Śląsk

Wrocław 0:1 (0:1).
Stal Stocznia Szczecin — Bał­

tyk Gdynia 1:1 (0:0, 1:0).
Victoria Jaworzno — Ruch

Chorzów 3:1 (1:1).*
Chemik Police — GKS Kato­

wice 0:1 (0:0).
Lechla Zielona Góra — Lech

Poznań 0:4 (0:0).

Dobra gra Podhala

W trzecim dniu międzynaro­
dowego turnieju hokejowego w

Krakowie bardzo dobrze spi­
sało się Podhale, które w wie­
czornym spotkaniu pokonało
wysoko Ii-ligową drużynę
szwedzką Tingsryds AIF 7:0
(0:0, 6:0, l:0>-

Tylko w I tercji gra była
wyrównana, na początku II

tercji „Szarotki” szybko .strze­
liły 3 gole (Łukaszka, Dziubiń­
ski i Ryłko) i od tego momen­
tu na tafli niepodzielnie pano­
wali nowotarżanie. Rozegrali
oni dobrą partię, w II tercji
strzelili jeszcze 3 gole (Guzy,
Wronka i jeszcze raz Ryłko),
w ostatniej odsłonie siódmego
gola zdobył junior Baiakowicz.

Bardziej zacięty przebieg
miało pierwsze spotkanie w

którym Lokomotiva Prerov
(CSRS) pokonała GKS Kato­
wice 8:5 ,(2:2, 3:1, 3:2). Kato-
wiczanie momentami nawiązy­
wali równorzędną walkę, nie­
mniej wyższość lepszych tech­
nicznie i szybszych Czechosło-
waków nie podlegała dysku­
sji. Bramiki dla Czechosłowa-
ków zdobyli: Vesely 3. Sevczik,
Saszek, Sivic, Svozil, Rysze-
nek, dla GKS Jędruś 2, Kubi­
na, Musiał i Gołąbek.

Dzisiaj dalszy ciąg turnieju,
o godz. 16 gra główny faworyt
Dukla Trenczyn z GKS Kato­
wice, o godz. 19 ciekawe der-
by naszego regionu Cracovia
— Podhale.

Klasa A — Nowy Sącz
Biegonice — Nawojowa 5:4,

Marcinkowice — Wojnarowa
1:0, Piątkowa — Zbludaa 5:2,
Stadła — Pomowiec 0:1, Ko­
rzenna — Muszyna 1:1, Piwmicz-
na — Stary Sącz 3:3.

1. Biegonice 2S7—4
2. Piątkowa 2.37—4
3. Korzenna 233—2
4. Wojnarowa 223—1
5. Zbludza 227—5
6. Nawojowa 226—5
7. Stary Sącz 225-5
8. Muszyna 223—3
9. Marcinkowice 222—*2

10. Pomowiec 221-3
11. Piwniczna 214—8
12. Stadła 290-4

Klasa okręgowa —

Nowy Sącz
Podhale — Helena 1:0, Czarni

— Harnaś 0:1, Dunajec II —

Barciczanka 7:2, Zawada —

Turbacz 1:0, Szczebel — Wito-
wice 2—2, Lubań — Sandecja
II 2:1, SNPTT — Świniarsko
2:0.

W kilku wierszach

Q W towarzyskim meczu ho­
keja na lodzie' juniorów Polska
wygrała z CSRS 6:4 (1:2, 2:2.
3:0).

• Piłkarze Liverpoolu, prze­
ciwnicy poznańskiego Lecha w

I rundzie PE wygrali na wyjeź-
dzie z zespołem Luton 2:1.

1. Zawada 367—1
2. SNPTT 358-3
3. Helena 347—3
4. Dunajec 3411—5
5. Witowice 349—7
6. Harnaś 34S-3
7. Turbacz 335—3
8. Lubań 386—1
9. Czarni 323—7

10. Barciczanka 327—12
11. Podhale 324—6
12. Sandecja II 312—4
13. Świniarsko 312-5
14. Szczebel 314—10

Klasa międzyokręgowa
Tarnów — Nowy Sącz

Express Lotek

2,8,16,30,36

Mały Lotek

I losowanie: 4, 8, 9, 22, 35
II losowanie: 7, 12, 15, 24, 35

więc z czego płacić piłkarzom?
Będzie! A jeśli przegrają? Jeśli

zagrają dobrze — mówi prezes
— to dostaną też premię, ale w

mniejszej wielkości. Wiadomo

już było, o jaką stawkę grają
miejscowi.

Tymczasem przy bramie wej­
ściowej coraz większy tłum.

Stojący tu milicjanci uważnie

przyglądali się wchodzącym, pi­
jani byli odprawiani z kwit­
kiem, cl, którzy mieli podejrza­
nie wypchane teczki, musieli

pokazać, co wnoszą na stadion.

Butelki z wódką wędrowały do

pobliskiego punktu depozytowe­
go, dopiero po meczu można je
było odebrać.

szybko zostają przepędzeni
przez funkcjonariusza. Spiker
podaje składy. Widzew wybie­
ga na boisko w składzie: Bo-
lesta — Kamiński, Wójcicki,
Dziuba, Świątek — Wraga, Wi-

jas, Jaworski, Romkę — Dzie­
kanowski i Smolarek. Miejscowi
zaczynają grać w zestawieniu:
Szydłowski — Dudek, Wiecha,
Bodzioch, Okas — Osiecki, Fi­
lipek, Kostrzewa, Cebula —

Zając i Bąk. Zanim sędzia Ka­
zimierz Kwiatkowski z Kato­
wic da znak do rozpoczęcia gry,
na boisko weszli członkowie

zespołu ludowego „Jadowniki”,
którzy wcześniej dali krótki
koncert, wręczyli kwiaty pił­
karzom. Jeszcze pamiątkowe
zdjęcie 1 rozpoczął się główny
punkt progratnu festynu w Ja-'
downikach. Piłka w grze.

podbrzeskiej wioski. „Właściwie
to już tak się przyzwyczaiłem
do kamer i mikrofonu, że mógł­
bym chyba z powodzeniem pra­
cować w telewizji” — zwierzył
mi się Jan Dadej. Sława na ła­
downiki spadła jak grom z ja­
snego nieba. Pisano i mówiono
nie tylko o piłkarzach, ale także
o samej wsi, jej mieszkańcach.
Wywiadów udzielała pani sołtys
Marion Ruszaj, a także ksiądz
miejscowej parafii Jan Kordela.
Podkreślano zaangażowanie spo­
łeczne jadowniczan, którzy nie

ale I z tygodników, także foto­
reporterzy obwieszeni dwoma i
trzema aparatami. Były ekipy
radiowców. Takiego najazdu
żurnalistów Jadowniki jeszcze
nie przeżyły. Wydawało się, że

gra tu nie idzie o awans do 1/8
Pucharu Polski, lecz że stawką
tego pojedynku jest Puchar Eu­
ropy.

Na pół godziny przed meczem

prezes Jan Dadej znów stanął
przed kamerami telewizyjnymi
nie. opodal boiska. Pytania były

Akcją porządkową kierował

kpt. Jerzy Mila. „Zmobilizowa­
liśmy około 70 funkcjonariuszy,
pomagają nam działacze klubu,
a także członkowie Straży Po­
żarnej. W sumie około 110 osób

czuwa nad porządkiem na sta­
dionie. Stanęliśmy przed trud­
nym zadaniem, bo przecież trze­
ba zapewnić porządek także na

drogach, ale nie miałbym nic

przeciwko temu, abyśmy znowu

przeżyli taki najazd kibiców na

ładowniki”.

Tuż przed meczem rozmawia­
łem z trenerami obydwu zespo­
łów. Władysław Żmuda (Wi­
dzew Łódź) powiedział: „Puchar
Polski ma swoją specyfikę, dla­
tego też nie jesteśmy pewni
zwycięstwa. Świadczy o tym
najlepiej fakt, że wystawiamy
najsilniejszy skład”. Roman
Struzik (Jadowniczanka) oświad­
czył: „Liczyliśmy, że łodzianie
wystąpią w rezerwowym skła­
dzie, bo będą chcieli oszczędzać
siły na sobotni pojedynek ligo­
wy z Pogonią. W tej sytuacji,
gdy grają najlepsi, jesteśmy bez
szans. Nie ma co ukrywać, cudu
nie będzie. Moi chłopcy są bar­
dzo zdenerwowani, spięci, oba­
wiam się tego. Ale będziemy
walczyć. Żadnego zgrupowania

Każda akcja miejscowych
kwitowana jest olbrzymim a-

plauzem. Łodzianie szybko jed­
nak rozwiali wszelkie nadzieje
jadowniczan. Ostro natarli, wi­
dać było, że mają przewagę
techniczną,' są szybsi. W 4 min.,
7 min. i 8 min. Dziekanowski
celnie strzelił i było 3:0 dla
Widzewa. Mocne uderzenie wi­
cemistrza Polski. Piłkarze Ja-
downiczanki grali bardzo ner­
wowo, byli zdenerwowani, ba­
li się utytułowanego rywala.
Popełniali liczne błędy. Kibice

przyjęli niepowodzenia swych
pupilów ze spokojem, nie sły­
chać było chamskich okrzy­
ków, gwizdami kwitowano tyl­
ko wyjątkowo nieudane zagra­
nia... łodzian. W końcu nic dzi­
wnego — od zawodowców mo­
żna wymagać dobrej gry. O-
brońca Wójcicki przechodzi co­
raz częściej do przodu 1 w 21
min. oraz .w 25 min. zdobył
dwa gole. Ale w 44 min. lu­
dzie cieszą się jak dzieci. Szał
radości na trybunach. Wołek,
który zmienił wcześniej kontu­
zjowanego Cebulę, przedarł się
przez obronę łodzian i zdobył
gola! Ta bramka, która prze­
cież była tylko na otarcie łez,
sprawiła wszystkim dużą sa­
tysfakcję.

Pó przerwie w Widzewie na­
stępują dwie zmiany, za Świąt­
ka wchodzi Myśliński, aza

Wragę — Kajryś. W Jadowni-

pzance Sala wymienia Osieckie­
go. Teraz mecz się wyrównał,
gospodarze stworzyli kilka gro­
źnych sytuacji pod bramką ry­
wala, ale nie potrafili zdobyć
gola. Podobał się dobry tech­
nicznie Kostrzewa, jednak jest
to jego ostatni mecz w bar­
wach Jadowniczanki. Od dziś

jest zawodnikiem Górnika Knu­
rów. W 64 min. bramkę zdo­
był Smolarek, wynik meczu u-

stalił w 71 min. Kajrys. Jado­
wniczanka przegrała 1:7 (1:5).
Cudu nie było, nikt nie miał

jednak pretensji do miejsco­
wych. Ludzie rozchodzili się w

spokoju. Przy punkcie depozy­
towym tłok, oddają alkohol.
Po meczu właściwie wszyscy
byli zadowoleni: goście chwali­
li kibiców i organizatorów, go­
spodarze chwalili łodzian za

dobrą grę. Festyn w Jadowni-
kach skończony.

Krakowskie LZS należą nie­
wątpliwie do przodujących w

kraju tak pod względem spor­
towym jak i turystycznym.
Wykładnikiem tego są dobre

rezultaty uzyskiwane przez
sportowców w zielonych dre­
sach oraz organizacja całego
szeregu ciekawych imprez. Nie­
dawno byliśmy świadkami
świetnie zorganizowanego i sto­
jącego na wysokim poziomie
wyścigu kolarskiego o mistrzo­
stwo Polski południowej roz­
grywanego na drogach wokół
Wieliczki.

Próbą niejako podsumowania
pracy i osiągnięć wiejskich
sportowców krakowskich będzie
VIII Wojewódzka Spartakiada
Sportowo-Rekreacyjna rozgry­
wana 18 września w Niepoło­
micach. Patronat nad imprezą
objął sekretarz Komitetu Kra­
kowskiego PZPR — JÓZEF
GREGORCZYK.

O celach imprezy mówi re­
porterowi „Gazety” przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkiego
LZS MICHAŁ SALA: „W wię­
kszym niż dotychczas stopniu
popularyzacja kultury fizycz­
nej, sportu i rekreacji wśród
młodzieży wsi przyświeca nam

przede wszystkim. Chcemy też,
bo Spartakiada nosi cechy im­
prezy rekreacyjnej, zaangażo­
wać młodzież do czynnego u-

działu w aktywnym wypoczyn­
ku. Spartakiada ma być także
szansą wyłonienia utalentowa­
nej sportowo" młodzieży. Ma
też przyczynić się do rozbu­
dzenia rywalizacji w zakresie

VIII Spartakiada LZS

próbą podsumowania osiągnięć
masowych form ruchu sporto­
wego, rekreacji, czynnego wy­
poczynku, a także sportu kwa­
lifikowanego. Na Spartakiadzie
obok starszych doświadczonych
zawodników startować będą
również najmłodsze dziewczęta
i chłopcy. A więc wszechstron­
na ma być to impreza, która

powinna przynieść pożądane e-

fekty.
Właściwie to Spartakiada już

się rozpoczęła, a pierwszym jej
etapem były spartakiady szcze­
bla podstawowego. Następnym
— spartakiady gminne. Udział
w nich brały — obok zespołów
LZS i LKS — reprezentacje
przedsiębiorstw związanych z

rolnictwem oraz przedstawicie­
le spółdzielczości.

Jeżeli idzie o program czy­
sto sportowy, to VIII Sparta­
kiada obejmie swym zasięgiem
przede wszystkim lekkoatletykę
we wszystkich klasycznych
konkurencjach, a także piłkę
nożną oraz turnieje siatkówki
kobiet 1 mężczyzn.

Organizatorzy przewidzieli
takie konkurencje jak: wielo­
bój dyrektorski, podnoszenie
ciężarka, przeciąganie liny, bieg
przełajowy na dystansie 20 km
dla kobiet i mężczyzn.

Jak widać, program VIII Wo­

jewódzkiej Spartakiady jest bo­
gaty. Krakowscy działacze

przygotowują się do imprezy
bardzo solidnie, aby wypadła
ona dobrze organizacyjnie i
stała na wysokim poziomie
sportowym.

Wojewódzkiej Radzie LZS w

tym przedsięwzięciu pomagają
m. in.: Urząd Miasta i Gminy
Niepołomice, Zarząd Wojewódz­
ki Związku Młodzieży Wiej­
skiej w Krakowie, Zarząd Kra­
kowski Związku Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej, Wojewódz­
ki Związek Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych, Krako­
wskie Zakłady Drobiarskie,
Wojewódzka Spółdzielnia Mle­
czarska, Krakowska Spółdziel­
nia Ogrodniczo-Pszczelarska.

Wielu działaczy ze wspom­
nianych organizacji zaangażo­
wanych będzie czynnie w or­
ganizowanie imprezy. Niektóre
z nich okażą także pomoc ma­
terialną.

Spartakiada, mimo że orga­
nizuje ją Wojewódzka Rada
LZS, będzie imprezą otwartą i

będą w niej mogli startować

wszyscy mieszkańcy wsi zwią­
zani z produkcją rolną, oczywi­
ście pod warunkiem reprezen­
towania odpowiedniej klasy.

Rozmawiał: R. MALINOWSKI

TADEUSZ GÓRSKI

Fot. W. KLAG

Z odległego Międzywodzia
śledziłem w sierpniu wydarze­
nia piłkarskie. Jak zawsze o

tej porze prasa najwięcej miej­
sca poświęcała transferom. I
nie wiedziałem czy płakać czy
śmiać się. Oto Wandzik obrzu­
ca kalumniami Ruch i chce grać
tylko w Górniku Zabrze. Wtó­
ruje mu Leśniak z Pogoni, któ­
ry ma pretensje do działaczy
szczecińskiego klubu i też pała
miłością do Zabrza. Kuibisztal i
Nazimek bez zgody Cracovii
trenują w Katowicach, potem

ku radości działaczy kra­
kowskich — zjawiaja się w

podwawelskim grodzie, by po 3
dniach wyjechać znowu na

Śląsk. Poszkodowane kluby sto­
ją twardo na stanowisku —

żadnych zwolnień nie damy.
Oracovia i Ruch żądają od
PZPN 3-łetniej dyskwalifikacji.
Wydaje się, że tym razem ma­
cierzyste kluby wygrają batalię
o piłkarzy.

Pierwszy łamie się Leśniak,
przeprasza na łamach „Głosu
Szczecińskiego” kibiców i jak
gdyby nigdy nic przywrócony
zostaje do łask. Dzień wcześniej
dziennikarz miejscowej gazety
domagał się nawet dożywotniej
dyskwalifikacji dla Leśniaka,
na drugi dzień ze spokojem in­
formuje; że Leśniak zagra już
w sparringowym meczu. Nieu­
gięte są Ruch i Cracovia. Dzia­
łacze krakowskiego klubu zde­
cydowanie oświadczają — nie
noże być żadnych zwolnień!
PZPN nakłada roczne dyskwa­
lifikacje na Nazimka, Kubiszta­
la, także Ptaka (bez zgody Za­
głębia Wałbrzych trenował w

Motorze), doszukując się uchy­

bień moralno-etycznych. Nakła­
dane są kary finansowe na klu­
by, które złamały przepisy.

Ale oto wybucha „bomba” —

Cracovia daje zwolnienie Ku-
bisztalowi i Nazimkowi, otrzy­
mując w zamian 16 min zł (wta­
jemniczeni twierdzą, że nieco

więcej). Wydział Dyscypliny
PZPN cofa poprzednią decyzję.
Twairdy jest nadal tylko Ruch,
Wandzik dalej wisi. Trener za-

brzan — H. Kostka stwierdza
na konferencji prasowej, że to
nie Gótnik zabiegał o Wandzi-
ka, bramkarz Ruchu'sam, z do­
brej woli(!?) chce przejść do
Zabrza.

Oto mamy do czynienia z pa­
rodią, farsą transferową. Nikt
nie przestrzega przepisów, nikt

(poza na razie Ruchem) nie do­
trzymuje słowa. Nie liczą się
p(odpisy zawodników, którzy
podpisali kontrakty, PZPN
zmienia decyzje niczym chorą­
giewka. Może ktoś powiedzieć
— PZPN został przez kluby
podprowadzony. Pytam się
warszawskiej centrali piłkar­
skiej — dlaczego, widząc co się
święci, wydano tylko bardzo

ogólnikowy apel do klubów i

działaczy, dlaczego wycofano się
a dyskwalifikacji skoro stwier­
dzono uchybienia moralno-

etyczne?
Klub GKS Katowice wskazał

innym drogę jak należy pro­
wadzić transfery, nie ma co

oglądać się na przepisy, na

stronę moralno-etyczną, ważne

są pieniądze, siła przebicia. Zna­
komity instruktaż dla innych
klubów. Niektórzy potępiać bę­
dą w czambuł Kubisztala i Na­
zimka, kibice Cracovii będą mó­

wić o niewdzięczności ze stro­
ny piłkarzy. Ja też nie pochwa­
lam postępowania piłkarzy, ale
za całe obecne zło w polskim
futbolu odpowiedzialni są w

pierwszym rzędzie panowie dzia­
łacze. To oni od lat systematycz­
nie demoralizują zawodników, a

piłkarze — nie w ciemię bici —

wykorzystują sytuację.
Nie jestem idealistą, nie do­

magam się powrotu do futbolu
lat 30. czy 50. Wiem, że gra
się dzisiaj nie tylko dla sła­
wy. Ale nauczmy się przestrze­
gać przepisów, nie róbmy po­
śmiewiska z samych siebie. W

zawodowym futbolu, gdzie
wbrew pozorom obowiązują su­
rowe rygory, takie sytuacje jak
obecnie w naszym futbolu są
nie do pomyślenia. Kluby ła­
miące przepisy zostałyby suro­
wo ukarane, zawodnicy Kubisz-
tal czy Nazimek takim postępo­
waniem ośmieszyliby się, stra­
cili raz na zawsze zaufanie.

Powie ktoś — nasz futbol
rządzi się odrębnymi prawami
(czy rzeczywiście prawami?).
Zgoda, ale skoro zdecydowaliś­
my się na kontrakty i pójście
w kierunku zawodowego pil-
karstwa to trzeba powie­
dzieć także „b”. Trzeba two­
rzyć takie ramy organizacyjne,
aby coraz mniej było miejsca
dla owaniaotwa, zwykłego oszu­
stwa. Bardziej zdecydowanie
musi reagować PZPN, cóż stoi
na przeszkodzie by powstała
wreszcie centralna lista transfe­
rowa, nareszcie będzie wiadomo
— kogo i za ile można kupić.
Trzeba do publicznej wiadomo­
ści podawać na jak długo za­
wierane są kontrakty z piłka-

Poroniec — Chemik 2:3, Ry­
tro — Unia II Tarnów 2:1, Du­
najec — Start 1:2, Błękitni —

Glinik 3:0, Tuchoyia — Jadow­
niczanka 0:3, Wisłoka II — Gry-
bovia 3:0, Okocimski — Wier-
chy 3:2, Kolejarz — BKS Boch-
nia 2:1.

1. Wisłoka II 5916—6
2. Błękitni 579—4
3. Dunajec 569-4
4. Jadowniczanka 5 6 10— 7
5. Ghemjk 5610—7
6. Start 569—7
7. Kolejarz 568—7
8. Okocimski 559—10
9. Poroniec 559—11

10. BKS 5410—8
11. Grybovia 544—8
12. Wierchy 548—10
13. Unia II 546—10
14. Glinik II 535—8
15. Rytro 536—11
16. Turbacz 522—12

Klasa okręgowa —

Tarnów

Grupa I: Gosławice — Radło-
via 6:1, Straszęcin — Tarnovia
H 1:1, Wierzchosławice — Kłos
3:0, Dębno — Cikowice 0:2, Ta-
mel — Dunajec Zakliczyn 2:1.

1. Gosławice 3616:2
2. Straszęcin 358:2
3. Tarhowia II 348:7
4. Wierzchosławice 3 3 5: 3
5. Metal 232:1
6. Dębno 332:2
7. Tamel 336:11
8. Cikowice 325:7
9. Radlovia 212:7

10. Zakliczyn 202:8
11. Łysa Góra 300:8

Grupa II: Dąbróvia — Łęto-
wice 0:0, Mikołajowice — Żabno
1:2, Koszyce — Igloopol II 1:5,
Biskupice Radłowskie — Unia
Niedomice 1:2, Brzeźnica — Wi-
sła Szczucin 0:1.

1. Dąbrovia 348:3
2. Igloopol 348:4
3. Łętowice 344:0
4. Wisła 344:2
5. Żabno 347:9
6. Mikołajowice 333:2
7. Koszyce Małe 326:9
8. Unia N. 222:5
9. Brzeźnica 211:2

10. Biskupic® 313:6
11. Wołania 212:6

♦ Transferowa farsa

Kto kpi z przepisów?
Nie ma rady — trzeba

karać!

rzami, żeby potem nie było
dziecinnych wyjaśnień Górnika
Zabrze, który tłumaczył się
tym, iż myślał, że Leśniakowi

kończy się kontrakt w czerwcu.

Nie jestem zwolennikiem li tyl­
ko kar, ale skoro nie pomagają
perswazje, apele, trzeba surowo

karać. Nie 140 tys. zł za złama­
ni® przepisów, ale kara po­
wiedzmy 10 razy wyższa, także
kary na osoby personalnie od­
powiadające za naruszanie prze­
pisów (np. na kierownika sekcji
piłki nożnej). Może to poskut­
kuje. Przykład węgierski jest
wielce wymowny.

A przede wszystkim same

kluby we własnym debrze po­
jętym interesie powinny zao­
strzyć walkp z kaperownikami,
eliminować ze swojego grona
tych, którzy stosują gangster­
skie metody. Jest przecież Wy­
dział Ligi, który ma chronić in­
teresy klubów. Można stwo­
rzyć kodeks postępowania klu­
bów, działaczy i piłkarzy dla I
i H ligi, kto się z niego wyła­
mie otrzyma takie baty, że ode-
chce się mu łamania przepisów
na całe życie.

Znajomy kolega (realista) po­
wiedział mi: nic takim pisa­
niem nie wskórasz. To się
wszystko musi samo jakoś uło­
żyć. Nie wiem, może ma rację.
Ale żeby się ułożyło, trzeba w

tym ułożeniu pomóc. Właśnie

przez tworzenie odpowiadają­
cych duchowi czasu

’
— ram or­

ganizacyjnych. Im dziur, szcze­
lin w przepisach będzie mniej,
tym łatwiej będzie wyłapać
niebieskie ptaszki...

ANDRZEJ STANOWSKI
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KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
♦ angielskiego
♦ francuskiego
♦ niemieckiego
♦ rosyjskiego
♦ włoskiego

1 innych
prowadzone metodami: tradycyjną, audiowizualną i

laboratoryjną, organizowane dla dzieci, młodzieży i do­
rosłych: w przedszkolach, szkołach, klubach, domach

kultury, zakładach pracy i ośrodkach własnych
OFERUJE

K8P „OŚWIATA” — Okręgowy Oddział w Krakowie

Informacje i wpisy: id. Krowoderska 10 w godz.
12—18, telefon 22-79-90.

PRZETARGI

P.P. „Uzdrowisko Szczawnica” w Szczawnicy, ul. Zdrojowa 21,
ogłasza, że sprzeda W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETAK
GU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Fiat 125P 1500,
nr rej. NSA-019J, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza
179.200 zł oraz samochód marki Zuk Ali B, nr rej. NSA-018J,
stopień zużycia 45%, cena wywoławcza 141.900 zł-

Przetarg odbędzie się w siedzibie Przedsiębiorstwa, w dniu
24.09.1984 r. o godzinie 9.

Pojazdy można oglądać codziennie, w godzinach 7—13 (z wy
jątkiem świąt i dni wolnych) w Szczawnicy, ul. Zdrojowa 21.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień prze­
targu. W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w terminie 14 dni od daty I przetargu w

tym samym miejscu i czasie.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny oraz wycofania pojazdów z przetargu.

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków w Krakowie ul.
Sergiusza Bagockiego 1 A — sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO samochód FIAT 125 P 1500, rok
produkcji 1979, nr nadwozia 834267, nr silnika 617097, nr rej.
KRC 327 D. stopień zużycia 75%. Cena wywoławcza wynosi
130.000 zŁ

Przetarg odbędzie się 20.IX.1984 r. w świetlicy przedsię­
biorstwa o godz- 10.

Samochód można oglądać codziennie w godz. 9—14 w Bazie
Sprzętu przy ul. Dobrego Pasterza 118.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić: do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

ZAMIATARKĘ ULICZNĄ

małą, typ ZUM-1

rok prod. 1981, stopień zużycia 33 proc.

sprzeda
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne

33-100 Tarnów, uL Okrężna 9

Zgłoszenia uprasza się kierować pod adresem jak
wyżej, tel. 40-11, 40-14, telex: 066299.

K-6999

Wojewódzki Zakład Weterynarii w Nowym Sączu Oddział
Terenowy w Nowym Targu, plac Słowackiego 3, telefon 23-61,
ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód ciężarowy marki „Zuk”, nr rej, KG
81-10, nr silnika 459919, nr podwozia 266467, rok produkcji
1977. Ogólny stopień zużycia 50%. Cena wywoławcza: 171.250 zł.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić, najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie Zakładu lub
w Banku — NBP O/Nowy Targ na konto 49142-3056 -

Przetarg odbędzie się 21.IX.1984 r. o godzinie 14 w Nowym
Targu, os. Bereki 19, gdzie można również oglądać samochód
w dniach 10—15.IX.1984 r. w godzinach 8—10.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu,
o godzinie 16.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych BudostaI-5 w Krako­
wie ul. Mrozowa 20a sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO ciągnik rolniczy URSUS typu C-385, rok
prod. 1973, nr rej. KRU-133 K, stopień zużycia 75%, cena wy­
woławcza 253.437 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20.09.1984 r. w świetlicy Przed­
siębiorstwa o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w dniu 28-09.1984 r. o godz. 10.

Wadium należy wpłacić do dnia poprzedzającego dzień prze­
targu. Wadium wynosi 10% ceny wywoławczej ciągnika.

Pojazd można oglądać w dniach od 01.09.1984 r. w godz 9—11
w Bazie Transportu przy ul. Blokowej w Nowej Hucie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.
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KURSY
♦ kelnera-bufetowego
♦ kierowników zakła­

dów gastronomicz­
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Wojewódzki Związek Spółdzielni
Ogrodniczych i Pszczelarskich

Zakład Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego
w Nowym Sączu, ul. Węgierska 11

ZATRUDNI natychmiast
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH:

• KOBIETY do prac przy produkcji przetworów
owocowo-warzywnych

• SPAWACZY z uprawnieniami do spawania elek­
trycznego i gazowego

• FREZERA
• HYDRAULIKA
• MECHANIKA-ŚLUSARZA i 5-Ietnim stażem

pracy
Warunki pracy i .płacy do uzgodnienia w Dziale

Spraw Pracowniczych Zakładu Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Nowym Sączu, ul. Węgierska 11.
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DU PONT! Lakiery samochodowe
NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI I — ATRAKCYJNE CENY !

PEŁNY ZESTAW KOLORÓW

Podkłady, szplachlówki, rozpuszczalniki oraz lakiery
Firmy „Dorken” ogólnego zastosowania do drewna,

metalu, tynków, bejce ltp.
OFERUJE za waluty wymienialna

PHZ „DYNAMO”
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 244

teł. 22-20-11, wewn. 231

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Uściu Gorlickim woj. no­
wosądeckie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:
1. samochód Zuk A05, nr rej. NSC-063H, stopień zużycia 68%,

cena wywoławcza 170.000 zł
2. samochód Żuk A05, nr rej- RG-1395, stopień zużycia 74%,

cena wywoławcza 137.000 zł
3. samochód Nysa T 522, nr rej. NSC-061H, stopień zużycia

66%, cena wywoławcza 190.000 zł
4. przyczepę dłużycową T-10, stopień zużycia 36%, cena wy­

woławcza 113.000 zł
5. samochód Tarpan 233, nr rej. RG-0018, podzespoły po na­

prawie głównej (skrzynia biegów, oś przednia, tylny most,
silnik), podzespoły fabrycznie nowe (rama główna, resory,
wał pędny, opony, felgi i nadwozie. nieuzbrojone). Cena
wywoławcza 300.000 zł;
oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1. ciągnik z kabiną C-4011, nr rej. RG-0905, stopień zużycia
32%, cena wywoławcza 350.000 zł.

W przetargu ograniczonym mogą wziąć udział zespoły rolni­
ków i rolnicy indywidualni, legitymujący się odpowiednim
dokumentem stwierdzającym posiadanie gospodarstwa rol­
nego-

Przetarg odbędzie się dnia 20.09.1984 r. w POM Uści* Gor­
lickie woj. nowosądeckie o godz. 10.

Oględzin można dokonać w POM Uście Gorlickie, w dniach
15.09.—19.09. w godzinach 10—14.

Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy POM Uście Gorlickie lub na konto BGZ Od­
dział Nowy Sącz, Nr 849003-1401.

W razie nie dojścia do skutku przetargu ograniczonego na

ciągnik C-4011 drugi przetarg odbędzie się 20.09.84 r. o godz- 13.
Pojazdy samochodowe, które nie zostaną sprzedane w I prze­

targu, poddane zostaną II przetargowi w dniu 4.10.1984 r.

o godz. 10.
Zastrzegamy sobie prawo wycofania samochodów z prze­

targu lub unieważnienia go bez obowiązku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Turystyczne POPRAD w Nowym Sączu
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód dostawczy marki ,FIAT” pick-up typ 1500, nr silnika
712507, nr podwozia 993230, rok produkcji 1980, stopień zuży
cia 60%, cena wywoławcza 300.000 zł oraz samochód marki
„UAZ” —■furgon, nr silnika 91107551, nr podwozia 183340, rok
produkcji 1930, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
207.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 20 września 1984 roku o godzinie
11 w Nowym Sączu przy ul. Łukasińskiego 13 gdzie można
również oglądać samochody w dni robocze od godz. 11 do 14.

Wadium w wysokości 10% ceny wywołania należy wpłacić
najpóźniej do dnia poprzedzającego przetarg-

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

a?
•?

KURSY\
♦ KELNERA- ®

BUFETOWEGO
♦ KIEROWNIKA ZAKŁADU

GASTRONOMICZNEGO
♦ KUCHARZA

Przygotowujące do wyko­
nywania zawodu, czeladni­
cze I mistrzowskie — zaję­
cia 2X w tyg, lub soboty/
niedziele

Cena kursu od 3.000 do
3.400 ŻŁ

Wpisy przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat
Krakowskiego Uniwersytetu
Robotniczego ZSMP w no­
wej siedzibie: Kraków, ul.
Długa es, tel.: 34-00-69. 33 -5>-80

godz 8—18.

SILNIK 125 p 1500 — sprzedam. Tel.
48-21 -63. g-13039
JADALNIE rumuńską, stylizowa­
ną „Renesans” (nową) — sprze­
dam. Wiadomość: tel. 86-67-40.

g-2t

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Rabce
ul. Kilińskiego 46 b sprzeda W DRODZE I PRZETARGU sa­
mochód NYSA 521 mikrobus, nr rej. NSA-098 R, rok prod.
1972, zużycie 80%, cena wywoławcza 150.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20.09.1984 r. o godz. 10 w biu­
rze Przedsiębiorstwa.

Oględzin można dokonać w bazie przy ul. Podhalańskiej w

godz. 10—13.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn-

Dyrekcja Instytutu Pediatrii Akademii Medycznej w Krako­
wie ui. Wielicka 265 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie: -

1. regałów drewnianych na Oddział Dializ (dł. ok. 15 mb.,
wys. ok- 3 m)

2. ścianek działowych z cegły. Wartość robót ok. 200.000 zi.
Termin wykonania III—IV kw. br.
Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i rzemieślników.
Oferty należy składać w Dziale Technicznym Instytutu Pe­

diatrii, bud. L pok. 312. Informacji udziela Dział Techniczny
tel. 5^-20-11 wewn. 231.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od dnia ukaza­
nia się ogłoszenia-

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

CZSP Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia i Handlu w
Krakowie sprzeda W DRODZE PRZETARGU ciągnik rolniczy
marki Ursus C-4011, rok produkcji 1969, stopień zużycia 70%,
cena wywoławcza 129.000 zł.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Przedsiębiorstwa Kraków Rynek Gł. 30 pokój 37
do dnia 16.IX.1984 r.

Przetarg odbędzie się dnia 20.IX.1984 r. o godz. 10 w Bazie
Transportu Kraków ul. Dekerta 16.

Ciągnik można oglądać w Bazie Transportu w godz. 7—14-
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od-'

będzie się w dniu 4.10.84 r. w tym samym miejscu i o tej
samej porze.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.
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2 O FRANCUSKIEGO
3 I. II, III stopnia g.
“ O po III stopniu egzamin 2

państwowy 5
S O 12# godz. w centrum 3
2 Krakowa lub Nowej Huty 3
3 O zajęcia SX w tyg.
2 O cena kursu 2.950 zł.
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FIATA 125 p 1500, do remontu
sprzedam. Oferty 22180 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

SYRENĘ R-20 1 Romet, stan dobry
— sprzedam. Blelanka 89. g-21956

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić taplcerskich agrega­
tem Vap — Stachera, tel. 11-94-60,
11-27 -69. g-22725
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — Tucznio — Stolarski, tel.'
11-76-56. g-19787

„DOMUS” po urloplel Zabezpie­
czanie drzwi przed włamaniem
(zamki ryglowe, szyfrowe', skarbce,
alarmy elektroniczne), komforto­
we wykończenie (materiały cze­
skie, węgierskie, krajowe) — ofe­
ruje Jadwiga Bajkowska, telefon
66-93 -15, 8—18. g-22225

RÓŻNE

MEBLOSCIANKI, kredensy, szafy
— poleca sklep — Kraków, ul. Nad
Sudołem 6.

SAMOTNYCH zapoznaje biuro
„Victoria”, Pabianice 1, skrytka 13.

SKLEP meblowy M. Węglowski,
Wieliczka, os. Sienkiewicza (pawi­
lon) — poleca meblośclanki. kuch­
nie, segmenty wypoczynkowe.

Zespół Opieki Zdrowotnej w Nowym Targu ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie robót remontowo-budowlanych, wod.-kan., e.o. i elek­
trycznych w budynku Przychodni Rejonowej w Szczawnicy.
Termin zakończenia prac: październik 1934 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Zespole Opieki Zdrowotnej w No­
wym Targu, ul. Szpitalna 12, w ciągu 14 dni od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia i tam też można zapoznać
się ze szczegółowym zakresem robót, codziennie w godz. 7—13.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia po dacie ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia, o godz- 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.
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nawiąźe kontakt

■ osobami posiadającymi wieloletnią, praktykę
w zakresie

TECHNOLOGII DREWNA

Oferty z opisem przebiegu dotychczasowej pracy
“

prosi się kierować pod adresem: „Prasa’’. Kraków, tg
Wiślna 2. dla nr K-7105. g

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

przyjmie do pracy
na terenie Miasta Krakowa

pracowników w następujących zawodach:

□ MURARZY—TYNKARZY □ STOLARZY □
CIEŚLI O POSADZKARZY □ MONTERÓW
instalacji wod. kan. O ROBOTNIKÓW gospo­
darczo — budowlanych O SPRZĄTACZKI
do hotelu pracowniczego □ BLACHARZY—
DEKARZY □ ŁADOWACZY D PALACZY

z uprawnieniami do obsługi kotłów
wysokociśnieniowych.

Ponadto:
# PROJEKTANTÓW architektów, konstruktorów,

kosztorysantów
# POMOCE TECHNICZNE
# KIEROWNIKA MAGAZYNU
# KIEROWNIKÓW BUDOWY
# MISTRZÓW BUDOWY
# Z-CĘ KIEROWNIKA

Pracowni Konserwacji Drewna I Polichromii
ściennej

# SPECJALISTĘ
ds. rozliczeń materiałowych 1 fakturach

> SPECJALISTĘ ds. BHP
# OPERATORÓW SPRĘŻARKI i KOPARKI
# SPECJALISTĘ ds produkcji
# KSIĘGOWE
# OPERATORÓW SPRĘŻARKI I KOPARKI
# ELEKTROMONTERA

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki so-

cjalne. miejsca w hotelu pracowniczym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. Szkolenia

i Eksportu Kraków, ul. Bagockiego la. (Biały Prądnik)
telefon 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego lub
Nowego Kleparza

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Radomyślu Wielkim ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda 2 silosy zbożowe. Cena wywoławcza 163.560 zł. Prze­
targ odbędzie się w dniu 20 września 1984 r.

W razie nie dojścia do skutku I.przetargu, przetarg II od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w kasie
Spółdzielni wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, naj­
później w dniu poprzedzającym dzień przetargu. Kasa Spół­
dzielni przyjmować będzie wpłaty we wszystkie dni robocze,
w godzinach 7,30—11.

Urządzenia można oglądać codziennie, w godzinach 7—15
w magazynie Spółdzielni w Partyni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe — Zakład Nr 3 w Kra-
kowie-Nowej Hucie, ul. Mrozowa ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:
— San H-100, autobus, nr podwozia 29576, nr silnika 00236,

rok produkcji 1967, nr rej. KRA-678V. stopień zużycia 85%,
cena wywoławcza: 48.000 zł

— San H-100 A, autobus, nr podwozia 250535, nr silnika
00206/77, rok produkcji 1973, nr rej. KRA-816 D, stopień
zużycia 85%, cena wywoławcza: 48-000 zi

Przetarg odbędzie się w dniu 20 września 1984 r. o godz. 8,
w Hutniczym Przedsiębiorstwie Remontowym — Zakład Nr 3,
Kraków-Nowa Huta, ul. Mrozowa. .

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 9.

Prawo do udziału w przetargu ograniczonym mają wyłącz­
nie osoby, które przedłożą aktualne zaświadczenie z właści­
wego organu administracji terenowej uprawniające do zakupu
pojazdów.

Pojazdy można oglądać w zajezdni samochodowej Kraków-
-Nowa Huta os. Pleszów ul. Dy marek w dniach od 17 do 19
września 1984 r. w godzinach od 9 do 13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień prze­
targu, w kasie Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego
— Zakład Nr 3, Kraków-Nowa Huta, ul. Mrozowa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Krakowska Spółdzielnia Mleczarska ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie robót adaptacyjnych dla skle­
pów nabiałowych o powierzchni 150 m1 każdy, przy ulicy Se­
natorskiej oraz Długosza.

Zakres prac obejmuje roboty budowlane oraz instalacyjne:
wod—kan., C.O., elektryczne i wentylacyjne.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Głównego Mecha.
nika tel. 37-14-44 wewn. 227.

Termin zgłaszania ofert do dnia 20.09.84 r. Zastrzega się
prawo dowolnego wyboru oferenta.

Regionalne Biuro Sprzedaży „Cepelia” w Krakowie, Rynek
Gł. 7, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie robót remontowych w sklepie Nr 203
w Tarnobrzegu ul. Rewolucji Październikowej Nr 6 obejmu­
jących:

roboty murarskie — ca 250.000 zł
— roboty elektryczne — ca 200.000 zł

roboty ślusarskie — ca 100.000 zł
— roboty malarskie — ca 100.000 zł

Termin rozpoczęcia robót: 7 stycznia 1985 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Dziale
Inwestycji i Remontów, Kraków, ul. Szewska 19, w ciągu
14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w Dziale Inwestycji i Re­
montów w 15 dniu od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia, o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

eeóeeseeoeeeeeeeeeeoGeeeeeMeeeeeoooeMeo
„SPOŁEM”

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
w Nowym Sączu

ZATRUDNI
na korzystynych warunkach

SPRZEDAWCÓW w sklepie nr 34

Rynek 24

(branży spożywczej)
Sklep czynny całą dobę.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział

Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego, ul. Staszi­
ca 7, pokój nr 6, tel. 238-16 wewn 322.
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO g
ENERGETYKI CIEPLNEJ W KRAKOWIE

3 magazynierów
ZATRUDNI

NA KORZYSTNYCH WARUNKACH

RSW „Prasa-Książka-Ruch”
Przedsiębiorstwo Upowszechniania

Prasy i Książki w Krakowie
al. Pokoju 5

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych, Kraków, al. Pokoju 5.

ZARZĄD INWESTYCJI
SZKÓŁ WYŻSZYCH W KRAKOWIE

ZATRUDNI
— Inspektorów sanitarnych nadzoru inwestycyjnego
— inspektora elektryka nadzoru inwestycyjnego
Wymogi kwalifikacyjne i wynagrodzenie wg zasad

obowiązujących w budownictwie.

Szczegółowych informacji udziela Dział Organizacji
1 Spraw Pracowniczych, Kraków, ul. Reymonta 21a,
tel. 37-43-67.

Dyrekcja
Krakowskiego Przedsiębiorstwa

Obrotu Surowcami Włókienniczymi
i Skórzanymi

w Krakowie, ul. Wielicka 2

ZATRUDNI natychmiast
NA 1/2 ETATU:

♦ INSPEKTORA NADZORU BUDOWLANEGO z

uprawnieniami
♦ SPAWACZA
♦ ELEKTRYKA
♦ KONSERWATORÓW i SORTERÓW SKÓR
♦ HYDRAULIKA
♦ ROBOTNIKÓW TRANSPORTU WEWNĘTRZNE­

GO
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr

Przedsiębiorstwa, Kraków, ul. Wielicka 2, tel. 55-00-63.

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Krakowie, ul. Ma­
nifestu Lipcowego 22 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie rozbiórki dwóch
szkół i strażnicy położonych w Drogini gm. Myślenice.

Ceny wywoławcze poszczególnych obiektów znajdują »ię
w elaboratach szacunkowych i są do wglądu w Okręgowej
Dyrekcji w Krakowie i w Inspektoracie Budowy w Dobczy-
cach-Góra Jałowcowa.

Wynagrodzenie za wykonanie powyższych robót stanowić
będą materiały budowlane z odzysku, które przechodzą na

własność wykonawcy.
Wykonawca zobowiązany jest wykonać roboty rozbiórkowe

w terminie 30 dni od daty ich powierzenia tj. podpisania umo­
wy z zachowaniem wymogów sztuki oraz przepisów bhp
i uprzątnąć teren.

Wykonawca zobowiązany jest wpłacić do kasy tut. Dyrek­
cji kwotę 20.000 zł na zabezpieczenie wykonawstwa robót (na­
wet częściowych), terminu oraz uporządkowania terenu.

Szczegółowych informacji udziela ODGW — tel- 22-70-77
wewn. 60.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 września o godz.
11 w Drogini.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa gospo­
darki uspołecznionej, nieuspołecznionej oraz osoby fizyczne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta.
Przetarg może zostać unieważniony bez podania przyczyny,

jak również może zostać ogłoszony drugi przetarg w tym sa­
mym dniu.

ZATRUDNI natychmiast
• MASZYNISTÓW z uprawnieniami do pracy na

żurawiu RDK-160-2
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Przedsiębiorstwo zapewnia mieszkanie służbowe na

terenie m. Krakowa po 1/2 roku pracy.
Zgłoszenia i informacje: Dział ds. Pracowniczych

MPEC, al. Planu 6-letniego 146, pokój nr 5, telefon
44-55-33, wewn. 241. w godz. 7.15—15.15. □□□□□□□□□□□□□□□□□

Skorzystaj
z okazji!

20 proc. BONIFIKATY na:
TKANINY FUTERKOWE

Sklepy „PEWEX" — zapraszajq

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA

OGRODNICZO-PSZCZELARSKA

W KRAKOWIE

Rynek Kleparski T

ZATRUDNI

:
operatorów sprężarek amoniakalnych
elektromechaników aparatury kontrolno-pomiaro­
wej♦ ślusarzy remontowych maszyn i urządzeń

♦ elektryka utrzymania ruchu
♦ konserwatorów elektrycznych wózków widłowych
♦ kierowców elektrycznych wózków widłowych
♦ sprzedawców w sklepach owocowo-warzywnych
♦ robotników magazynowych
♦ kierowników sklepów branży owocowo-warzyw­

nej
♦ inspektora ds. bhp i p.poż.
♦ dekoratora
♦ księgowe
♦ maszynistki
♦ referentów do działu administracji, rozliczeń, opa­

kowań

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych KSOP — Kraków, Rynek Kleparski 7, pokój 101.
tel. 22-02-44,

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWO-BUDOWLANEJ

„BESKID”
ul. Bielowicka 28 w Nowym Sączu

przyjmie
w ramach luzów produkcyjnych

zlecenia na wykonanie
i materiałów powierzonych lub własnych:
— konstrukcji stalowych, budowlanych lub ko­

operację robót ślusarsko-spawainiczych
— robót stolarskich — wyroby drewniane

Szczegółowych informacji udziela i zamówienia
przyjmuje Dyrekcja lub kierownik Wydziału Elemen­
tów Stalowych i Drewnianych, tel. 239-53, 239-42, telex

f 0325668. .

/
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teatry
STARY (Sławkowska 14): Lars

Kleberg: Uczniowie czarnoksiężni­
ka — 20. BAGATELA (Karmelicka
6): The Fa-ntaetlcks (kom. muzycz.)
— 19.15. LUDOWY (os. Teatralne

34): Maria Konopnicka: O krasno­
ludkach i sierotce Marysi — 11.

Pozostałe teatry nieczynne

Plenum KMG PZPR
w Sułkowicach

'

Wczoraj odbyło się plenar­
ne posiedzenie Komitetu MG
PZPR, w Sułkowicach, poświę­
cone omówieniu programu
■działania instancji do końca
1984 r„ omówieniu wyników
konsultacji programu realiza­
cji zadań po XVI Plenum KC
PZPR, które odbyły się w FN
„Kuźnia” w Sułkowicach oraz

■oceniie przebiegu akcji żniwno-
emłotowej na terenie miasta i
gminy.

Posiedzenie prowadził I se­
kretarz KMG PZPR Józef
Paul. W posiedzeniu wziął
udział m. in, przewodniczący
KKKP Leonard Żukiewicz.

W części organizacyjnej ple­
num powierzyło obowiązki
sekretarza organizacyjnego
Jerzemu Starowiczowi.

Zwierzęta też chorują
Zanieczyszczone środowisko ma żywność, która konsumo-

naturalne Krakowa wpływa u- waina jest przez właścicieli
jemnie przede wszystkim na czworonogów.
zdrowie ludzi,., ale również u Sporo też jest złamań (szcze-
zwierząt coraz częściej spoty- golnie teraz w okresie żniw)
ka się ludzkie choroby, wywo- oraz ran otwartych. Te ostat-
łane wpływam zanieczyszczeń nie nie pojawiają się samoi-
emitowanych przez podwa- stnie. Autorami ich są różrae-
welskie zakłady przemysłowe, go rodzaju chuligani i zwy-
Znajduje to odzwierciedlenie rodnialcy, w ten właśnie spo-
w długiej kolejce pacjentów sób wyżywający się i manife-
przyprowadzanych codziennie stujący swoją siłę. Ofiarami
do Wojewódzkiej Specjalisty- padają najczęściej łabędzie w

cznej Lecznicy dla Zwierząt w bestialski sposób obrzucane
Krakowie. Każdego dnia u- kamieniami czy też... połaiwiia-
dziela się pomocy kilkudzie- ne na żyłkę z haczykiem. Tyl-
slęciu zwierzakom. Dominują ko nieliczne z nich po tego ty-
psy i koty, które trafiają do pu polowaniu mają szansę
lecznicy najczęściej po zatru- przeżycia.
ciu pokarmowym. Gwoli wy- Osobną dziedziną działalno-
jaśnienia trzeba dodać, że ści lecznicy jest współpraca z

przyczyną zatrucia jest ta sa- krakowskim ogrodem zoolo­

gicznym. Wszystkie znajdujące wykrywanie i likwidowanie
się tutaj egzotyczne zwierzęta nawet najmniejszych przeja-
są otoczone troskliwą medy- wów wścieklizny. Każdy śy-
czną opieką. Szeroko prowa- gnał o pogryzieniu człowieka
dzona jest także akcja profi- jest skrupulatnie sprawdzany
laktyczna mająca za zadanie i wyjaśniany. W walce z

uchronienie tych wrażliwych i wścieklizną nie można pozwo-
unikalnych -zwierząt przed ja- lić sobie na nawet najminiej-
kimiikolwiefk chorobami. Tyl- sze zaniedbania. Najlepszym
k<o jednego nie można uniknąć środkiem zapobiegawczym
— wizajemnego ranienia się tej groźnej epidemii są ezcze-

zwierząit. I tak przykładowo pienia ochronne, które prowa-
ostatnio trzeba było szyć skó- dzone są tutaj codziennie od
rę samicy pytona, która zo- poniedziałku do piątku o do­
stała pogryziona przez siwoje- wolnej porze dnia. Każdy kto
go nerwowego partnera. Oczy- przyprowadzi swego czworo-

wiście przed przystąpieniem nożnego przyjaciela do szcze-

do szycia zranione miejsce pienia w godzinie od 8 do 8.15
znieczulono, tym samym uni- będzie obsłużony bez kolejki,
kając ewentualnej agresji. Później pierwszeństwo mają

Osobny rozdział pracy normalni zwierzęcy pacjenci.
WSLdZ stanowi wcześniejsze (koź)

Płać i czekaj
na zmiłowanie
Z sytuacjami co najmniej

dziwnymi spotykamy się na

każdym kroku. Tak więc nie
powinny nas zaskakiwać rze­
czy kuriozalne,, a jednak...

Mieszkańcy bloku przy ul.
Gromady Grudziąż 23, os. Wo­
la Duchacka — Żachód, tro­
chę się zastanowili, gdy przy­
szło im wyciągnąć z portfela
2860 zł na zapłacenie czynszu
za wymarzone M-ileś o po­
wierzchni . prawie 60 m kw.
Czy to aby nie za dużo? —

pytają zdenerwowani.

Okazuje się, że wcale nie.
Zwierzyniecka Spółdzielnia
Mieszkaniowa, która jest wła­
ścicielem tego budynku, nie
ma sobie nic do zarzucenia.
Czynsz rzeczywiście jest za­
wyżony, ale wynika to z

praktyki i przepisów zatwier­
dzonych przez Zarząd Rozbu­
dowy Krakowa. Do momentu,
aż budynek nie zostanie roz­
liczony (być może nastąpi to

jeszcze w tym roku) czynsz
jest prowizoryczny i potem na

pewno będzie obniżony.
Pytamy więc: czy spółdziel­

nia trochę nie przesadza?
Czemu lokatorzy mają płacić
wygórowaną cenę? Jeżeli roz­
liczenia będą się przeciągały,
to czym im wytłumaczyć per­
manentne bicie po kieszeni?

Lokatorzy byli już podobno
uświadamiani w tej sprawie
przez władze spółdzielni, ale
jakoś te argumenty ich nie

przekonują. Nas również, (bb)

W kwietniu 1985 r. IV Zjazd ZSMP

Rozpoczyna się kampania
sprawozdawczo-wyborcza

w województwie krakowskim
Zgodnie ze Statutem Związ­

ku Socjalistycznej Młodzieży
Polskiej oraz Uchwałą XV
Plenum ZG ZSMP, obradują­
ce 4.09. br. plenarne posiedze­
nie krakowskiej organizacji
■podjęło uchwałę o rozpoczęciu
kampanii sprawozdawczo-
wyborczej.

Określone zostały zasady
wyboru władz w oparciu o

regulamin wyborów przyję­
ty przez IX Plenum ZG ZSMP.
Ustalony został terminarz ze­
brań i konferencji na poszcze­
gólnych szczeblach. Do 20 pa­
ździernika odbędą się zebra­
nia i konferencje sprawo­
zdawczo-wyborcze we wszy­
stkich szkołach, organizacjach
zakładowych, środowiskowych,
wyższych uczelniach, do 30 li­
stopada zakończona zostanie
kampania w' dzielnicach, gmi­
nach. W połowie stycznia 1985
roku 154 delegatów ponad 45
tys. organizacji spotka się na

Krakowskiej Konferencji.

IV Zjazd ZSMP poprzedzo­
ny zostanie szeroką dyskusją
nad efektami działalności
Związku i programem na

przyszłą kadencję. Powinna
być to ocena ponad 8,5-letniej
działalności ZSMP. Dyskusja
ta powitana przekształcić się w

rozmowę o dorobku, doświad­
czeniach, efektach pracy orga­
nizacji w środowiskach mło­
dzieży pracującej, uczącej się
i wojskowej. Być odpowiedzią
na pytanie jak realizowane
były uchwały III Nadzwyczaj­
nego Zjazdu. Nie może rów­
nież zabraknąć refleksji kry­
tycznej. analizy przyczyn słab­
szej działalności ogniw Związ­
ku. Z dyskusji tej powinien
wyłonić się obraz organizacji,
która wie dlaczego w nazwie
ma przymiotnik „socjalistycz­
ny”, dla której socjalizm i

wychowanie dla socjalizmu
stanowią podstawowy sens

istnienia.

W niedzielę przegląd
orkiestr dętych w Myślenicach

35 lat działalności ZBoWiD

Wczoraj w walce, dziś w pracy
Z okazji 40-lecia istnienia PRL oraz 35. rocznicy dzia­

łalności krakowskiego Związku Bojowników o Wolność
i Demokrację wczoraj, w sali obrad Urzędu Miasta, odby­
ło się uroczyste posiedzenie plenarne tej zrzeszającej 22

tys. kombatantów organizacji. Zaproszonych gości i wszy­
stkich zebranych przywitał Piotr Gajek — prezes ZW
ZBoWiD. Referat okolicznościowy poświęcony 45. rocznicy
wojny obronnej 1939 wygłosił wiceprezes ZBoWiD Józef
Kopczyński. Następnie przystąpiono do wręczania odzna­
czeń państwowych. Ceremonii dekoracji dokonał wice­
prezydent m. Krakowa Andrzej Żmuda. Pośmiertnie Ślą­
ski Krzyż Powstańczy przyznano Tadeuszowi Rykale,
Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski udeko­
rowano Stanisławę Sznitko i Józefa Michalskiego. Złotym
Krzyżem Zasługi odznaczono Walerię Nowak. Wręczono
także 24 Medale 40-lecia PRL, 15 odznak „Za zasługi dla
ZBoWiD”. Na zakończenie uroczystego spotkania przyjęto
i odczytano apel o zachowanie pokoju. (koź)

Wielcy niezapomniani

Fonda, Schneider i inni
w „Związkowcu”

Rekord budowlany?
Wszyscy narzekamy n* śla­

mazarne tempo realizowania
różnych inwestycji a tymcza­
sem w Myślenicach padł ostat­
nio rekord budowlany.

Tylko 17 miesięcy Kraków-,
ski Kombinat Budownictwa
Mieszkaniowego Zachód wzno­
sił bowiem tutaj na osiedlu
Tysiąclecia budynek dydakty­
czny nowej Szkoły Podstawo­
wejnr3.Składasięonz22
sal lekcyjnych i 36 oddziałów
dla 970 uczniów. Pracować tu

będzie 60 nauczycieli.
Budynek ten oddano uroczy­

ście do użytku w dniu 1
września br. w obecności se­
kretarzy miejscowej instancji
partyjnej Jana Koguta i Je­
rzego Olki, oraz naczelnika
Stanisława Kota. W części ar­
tystycznej młodzież nowej
szkoły nawiazała do wydarzeń
w naszym kraju sprzed 45 lat
a jej przedstawiciele złożyli
kwiaty na grobach bohaterów
września 1939 roku.

Część socjalna opisywanego
obiektu ze świetlicą i stołówką
zostanie przekazana pod ko­
niec bieżącego roku a sala
gimnastyczna i boiska sporto­
we w roku przyszłym. Istnie­
jącej w Myślenicach Zasadni­
czej Szkole Rolniczej też po­
prawiły się warunki lokalowe,
gdyż zajęła ona jeden z inter­
natów miejscowego Liceum
Ogólnokształcącego. W naj­
bliższym czasie oddana zosta­
nie do użytku nowa szkoła
podstawowa na terenie gminy
Myślenice we wsi Droginia,
przysiółek Banowice. (M. S.)

9 września w Myślenicach
odbędzie się kolejny między­
wojewódzki konkurs orkiestr
dętych organizowany przez
Zarząd Wojewódzki Związku
Ochotniczych Straży Pożar­
nych przy współudziale Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzę­
du Miasta Krakowa, Polskie­
go Związku Chórów i Or­
kiestr w Krakowie, Urzędu
Miasta i Gminy w Myśleni­
cach, Zarządu Miejsko-Gmin­

nego Związku OSP w Myśle­
nicach. Udział w konkursie
wezmą orkiestry dęte z woje­
wództw: Bielsko-Biała, Kato­
wice, Kraków, Krosno, Nowy
Sącz, Tarnów. Warto przyje­
chać do Myślenic i posłuchać
oraz zobaczyć strażaków pa­
rających się graniem. Niektó­
re z prezentowanych zespo­
łów mają długą tradycję.

(cm)

Dyskusyjne Kluby Filmowe
„Kinematograf” i ...Studentów”

wznawiają swoją działalność
po przerwie wakacyjnej prze­
glądem filmowym pod zna­
miennym tytułem „WIELCY
NIEZAPOMNIANI” poświęco­
nym pamięci gwiazd świato­
wego kina, które zmarły
w latach 80. W przeglądzie
tym zostaną zaprezentowane
sylwetki wybitnych reżyserów
i aktorów, których prace wy­
znaczały istotne tendencje i
kierunki w rozwoju kina
światowego ad końca lat trzy­
dziestych do rok-u 1970. Będą
to filmy zrealizowane przez
Josepha Loseya, Józefa Lejte-
sa i Roberta Aldricha oraz o-

brazy z udziałem tak wybit­
nych aktorów . jak: Romy
Schneider, Grace Kelly, Nata­

lie Wood, Dolores del Rio,
Henry Fonda, David Niven,
Steve McQueen.

Projekcje filmów poprzedzo­
ne będą wykładami, do wygło­
szenia których zaproszono czo­
łowych krakowskich filmozna-
wców. Przeglądowi towarzy­
szyć będzie wystawa fotogra­
mów. Nie zapomniano' również
o wydawnictwie, jakim jest
pięknie wydany katalog, w

którym znaleźć można opraco­
wania, informacje i fotosy po­
święcone wyżej wymienionym
ludziom filmu.

Przegląd trwał będzie od 18.
IX. do 26. IX. 1984 r. Karnety
jeszcze do nabycia w kasie ki­
noteatru „Związkowiec” od
godz. 14.30. Telefoniczne infor­
macje w godz. 11—15 pod nu­
merami: 21-59-61, 21-39-46.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Seksmi­
sja (poi. 15 lat) i filmy krótkometr.
— 16.15, 19.15. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Wejście Smoka (USA-
Hongkong 18 lat) — 10, 12, 14,
16, 20; Wyjście awaryjne (poi.

115 lat) — 18. KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Przepraszam, czy
tu biją? (poi. 18 łat) —»

16. 18. 20. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6): Iluzjon:
film prod. USA z cyklu ..Gwiaz­
da miesiąca — An-gie Dickinson”
— 15.30, 18, 20.15. PASAŻ (Pasaż
Bielaka;>: Bajki dla dzieci — 14;
Zasieki (poi. 15 lat) — 15; Parszy­
wa dwunastka (USA 18 lato) —

17, 19. ROTUNDA (Oleandry
li): Butoćh C-assidy i Sundance
Kid — 20.15. ŚWIATOWID — DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Rój
(USA 12 lat pożegn. z . filmem) —

15.45; Niebiańskie dni (USA
15 lat) — 18, 20.15. ŚWIT
— DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Dziecko Rosemary (USA
18 lat) — 16.15, 19. SFINKS (Ma­
jakowskiego 2): Wiosna panie
sierżancie (poi. b.o .) — 16; Trąd
(poi. 18 lat) — 18, 20. TĘCZA
(Praska 52): Przeczucie miłości

(ZSRR b.o.) — 16.30; Policjantka (fr.
18 i-at) — 18.15. UGÓREK (os.
Ugorek): Milion za Laurę (poi. b.o.)
— 15; Ucieczka na Atenę (USA 15

lat) — 17, 19. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Duch (USA 15 lat)
i filmy krótkometr. — 15.45; Wedle

wyroków twoich (ipoft-RFN 15

lat) — 18, 20. WANDA (Waryń­
skiego 5): Zemsta różowej pantery
(ang. 12 lat) — 10; Ja cię trzy­
mam, ty mnie trzymasz za bródkę
(fr. 12 lat) — 12, 15.45; Tootsae

(USA 15 lat) — 18, 20.15. WAR­
SZAWA fStradom 15): Poszukiwa­
cze zaginionej arki (USA 12 lat) i

filmy krótkometr. — 15.30, 18;
Ucieczka z Nowego Jorku (USA 18

lab) i firny krótkometr. — 20.15. WI­
SŁA (Gazowa 27): Bez miłości

(pOl. 18 lat) — 15, 17, 19. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Rój (USA
12 lait — pożetgn. z film.) — 10,15.45;
Akademia pana Kleksa cz. I i II

(poi. b.o .) — 12.15; Szpital Bri-
tann.ia (ang 18 lat)1 — 18; Zwol­
nienie warunkowe (USA 18 lat —

pożegn z film.) — 20/15. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. I i II (poi. b .o.)
— 15.15; Blues Brothers (USA 15
lat) — 18; Dreszcze (poi. 15 lat)
— 20.15. ZWIĄZKOWIEC — STU­
DYJNE (Grzegórzecka ,71): Lekcja
martwego języka (poL 15 lat) —

16, 18, 20.
ALWERNIA — Chemik: Saint

Jack. DOBCZYCE — Raba: Ale
kino (USA 13 lat — pożegn.
z film;;); Huibail (poi. b.o.).
GDÓW — Promyk: Małżeństwo
Marii Braun (RFN 15 lat); Jeź­
dziec bez głowy (ZSRR b.o .) .

KRZESZOWICE — Nowości: Peł­
nia nad głowami (poi. b.o .) . MY­
ŚLENICE — Wisła: Kartka z po­
dróży (poi. 15 lat); Bez wyraźnych
motywów (ZSRR 13 lat). SKAWI­
NA — Piast: To tylko rock (poi.
15 lat). WIELICZKA — Górnik:
Ucieczka z Alcatraz (USA 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

(miecz.) . ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (miecz.). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria

polskiej sztuki XX wieku (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28): Wyst
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(niecz.). MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-let-

niego 17): (10—14). SALON WYSTA­
WOWY (N. Huta, aL Róż 3): (40-
—1 7) KLUB MPiK (Mały Rynek
4): CZYTELNIA: Wyst mai R

Golińskiego (10—20), GALERIA:

Wystawa rysunku Odona Carlosa
Małiwata (Filipiny) (11—18). KLUB
MPiK (Nowa Huta, plac Central­
ny), CZYTELNIA: (10-20), GALE­
RIA: (10—20), KOPALNIA SOLI
(Wieliczka) (8—17), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (Wieliczka): (8—
- 17)

MYŚLENICE — MUZ. REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
„Myślenickie placówki kultu­
ralne w 40 - leciu PRL”

(10—15). MDK (Świerczewskiego
14): Wystawa malarska „Myśleni­
ce — Zarabie” (8—21). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAWOWE (3 Ma­
ja la): Wystawa fotografii doku­
ment. -historycz. Jana Buihaka pt
„Warszawa po wyroku śmierci’’

(10—14).

szpitale
. DYŻURNE

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
Nowa Huta — os . Na Skarpie 65.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14. tel 999. zachoro­
wania l przewozy, tel 22-29-99.

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99. Prokocim (Teli­
gi 6) — tel 55-59-99 (Lotnisko Ba­
lice) — tel. 11-19-99. Nowa Huta
— tel 44-49-99. Krowodrza (Piasto­
wska.) - tel 33-39-99 Krzeszowice,
tel. 99, Jerzmanowice, tel 48, Pro­
szowice, tel 9. Myślenice, tel 999
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4).
tel dla mieszkańców 999. tel.

miejski 761-444, Wieliczka, tel
22-33 -54 1 9. Niepołomice, tel alar­
mowy 198. tel miejski 210-209.

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali według re­
jonizacji

apteki

wystawy'^;

@ Dzielnicowy Ośrodek

Kultury Rraków-Podgórze (ul.
Limanowskiego 24) — wysta­
wa malarska pt. „Podgórski
pejzaż” (prące plastyków nie­
profesjonalnych) — w godz.
pracy DOK.

O Śródmiejski Ośrodek

Kultury (ul. Mikołajska 2) —

wystawa prac plastycznych
dzieci biorących udział w za­
jęciach klubu „Pędzelek” w o-

kresie- wakacji (10—16).
• KMPiK (Mały Rynek 4)

— wystawa rysunku Odona
Carlosa Małiwata (Filipiny) —

(11—18).
O Wesołe miasteczko (Małe

Błonia) zaprasza dzieci w go­
dzinach 10—20.

Komunikat MPWiK
W związku z pogarszającą

się sytuacją w zakresie zao­
patrzenia miasta w wodę, a w

szczególności dzielnicy Kro­
wodrza i Śródmieście, wpro­
wadza się z dniem dzisiejszym
całkowity zakaz poboru wody
komunalnej dla celów mycia
samochodów, polewania ulic
oraz podlewania ogródków
działkowych oraz odcina się

od miejskiej sieci wodociągo­
wej ogródki działkowe w

dzielnicach Krowodrza i
Śródmieście. O innych działa­
niach przedsiębiorstwa mają­
cych na celu poprawę sytua­
cji w zakresie zaopatrzenia
miasta w wodę będą miesz­
kańcy informowani na bieżą­
co.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji

w Krakowie

Kiedy w 1971 reku nastą­
piła erupcja w kopalni „Bar-
czew”, która spowodowała
duże zagrożenie siarkowodo­
rem, zaczęto się zastanawiać
nad stworzeniem specjalnego
oddziału ratowników dla gór­
nictwa naftowego. W poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach
przeszkolono ludzi i na tym
się skończyło.

Dopiero w 1977 roku po­
wrócono do starego pomysłu
i powstała Okręgowa Stacja
Ratownictwa Górniczego z

siedzibą w Krakowie. Podle­
ga ona Centralnej Stacji Ra­
townictwa Górniczego w By­
tomiu. Nazwa może trochę
mylić, ale ponieważ nafta jest
w tym samym resorcie co

węgiel, nie chciano wprowa­
dzać sztucznych podziałów.

Gdy wybuchnie szyb naftowy
Stacja pełni 24-godzinne

dyżury. Na stałe przebywa w

niej 7 osób. Są to wysokiej
klasy specjaliści, którzy czu­
wają nad przeszkoleniem no­
wych ratowników oraz spraw­
dzają stan bezpieczeństwa w

terenie. Co dwa tygodnie
zmienia się obsada „rucho­
ma”. Przyjeżdżają grupy ra­
towników z Zielonej Góry,
Wołomina, Jasła, Krakowa,
Piły, Krosna, Sanoka, miast,
gdzie ma swoje oddziały
przedsiębiorstwo Polskie Gór­
nictwo Nafty i Gazu, które­
go dobytku strzeże stacja.
Muszą być to ludzie, którzy

nie przekroczyli 45 roku ży­
cia, o bardzo dobrym stanie
zdrowia, koleżeńscy, z mini­
mum 3-letnim stażem pracy
w górnictwie naftowym.

Non stop są w pełnym po­
gotowiu, zdolni w każdej
chwili wyruszyć na akcję w

dowolnym punkcie Polski. O-
becnie jedna grupa wyruszy­
ła do Chartowa (wój. poz­
nańskie), gdzie istnieje oba­
wa", że może dojść do tragi­
cznego w skutkach wybuchu.
Ratownicy są na miejscu i
próbują zażegnać groźną sy­
tuację.

Na szczęście takich wyjaz­

dów w ciągu roku -,nie jesj
zbyt wiele, zaledwie kilka na

12 miesięcy. Jednak każda
interwencja stwarza poten­
cjalne zagrożenie dla życia i
zdrowia ratowników. Podczas
akcji najczęściej pracują w

oparach toksycznych. Naj­
mniejsza nieszczelność maski
tlenowej bądź kombinezonu
i od razu ciężkie zatrucie.
Wspomnieć trzeba również o

unoszącym się w powietrzu
metanie, dla którego wystar­
czy iskra, żeby wybuchnąć. W
czasie 41 akcji, na które wy­
ruszali ratownicy z Okręgo­
wej Stacji Ratownictwa Gór­
niczego w Krakowie od po­
czątku swojej działalności,
nie wydarzył się żaden wy­
padek. Odpukać w nie ma­
lowane drzewo, (bb)

Cała sprawa zaczęła się
w marcu ubiegłego roku
od interpelacji radnych na

posiedzeniu DRN Kraków
Śródmieście. Chodziło o to,
że zbyt często powtarzają
się przypadki przytrzaśnię­
cia pasażerów w drzwiach
tramwajów na pętli przy
cmentarzu Rakowickim.
Ich przyczyną była zła lo­
kalizacja przystanku na lu­
ku pętli. W tej sytuacji je­
dynym słusznym rozwiąza­
niem postulowanym przez
radnych było przeniesienie
przystanku z pętli na ulicę
przed pętlą. Sprawę prze­
kazano do MPK, gdzie o-

kazało się, że nie jest ona

niczym nowym, bo tego
typu wnioski zgłaszali i
motorowi jeszcze w sierp­
niu 1980 r. Od dawna też
przedsiębiorstwo chciało
poszerzyć tę pętlę, lecz jak
dotąd nie było takich mo­

żliwości. Oczywiście nowe

rozwiązanie musiało być
jeszcze uzgodnione i skon­
sultowane z Komitetem
Osiedlowym, Wydziałem
Komunikacji Urzędu Mia­
sta, MPZ itd. Nim jednak
sprawy te załatwiono, rad­
ni wystąpili jeszcze z dwo-

Historia
ma ponagleniami przypo­
minając, że dalsze utrzy­
mywanie przystanku na

pętli stanowi również za­
grożenie dla dzieci z pobli­
skich szkół, W międzycza­
sie ponowne wystąpienie
MPK o zgodę na poszerze­
nie Pętli znalazło zrozu­
mienie u odpowiednich
władz i sprawa tym bar­
dziej skomplikowała się,
Po trzeba było zadecydo­

wać czy przenosić przy­
stanki z pętli, czy też po­
czekać na jej przebudowę.
Jednak ze względu na to,
że taka przebudowa (pro­
jektowanie, przygotowanie
budowy i samo wykonaw­
stwo) będzie trwać dość
długo zdecydowano, iż do

walidów 2 osiedla Oficer­
skiego z dołączoną dość
długą listą podpisów, pro­
testujące przeciwko takie­
mu rozwiązaniu i domaga­
jące się powrotu przystań
ku na pętlę, przy możliwo­
ści wsiadania tylko do
pierwszego wagonu (co

jednego przystanku
czasu jej ukończenia przy­
stanki zostaną jednak
przeniesione na ul. Rako­
wicką.

Przystanek dla wsiadają­
cych przeniesiono z pętli
na ulicę z dniem 23 maja
tego roku, a już w miesiąc
później do MPK, Wydziału
Komunikacji, prasy i radia
wpłynęły protesty firmo­
wane przez Koło Związku
Emerytów, Rencistów i In­

znów nie jest możliwe do
zastosowania ze względów
konstrukcyjnych w tram­
wajach). W przypadku po­
zostawienia przystanku na

ulicy protestujący domaga­
ją się lepszego oznakowa­
nia przejścia, zainstalowa­
nia sygnalizacji świetlnej,
lepszego oświetlenia ulicy,
ustawienia ławek i wiat
przystankowych, zakazu
parkowania w pobliżu

przystanku samochodów
prywatnych. Oczywiście nie
są to sprawy nie do załat­
wienia — MPK ustawi
wiatę, inne instytucje też
zrobią co do nich należy —

pozostaje jednak jedno py­
tanie — kto miał rację: ci,
którzy zmiany postulowali
czy ci, którzy przeciwko nim
protestują? Powołując się
na dobro społeczne jedni
i drudzy udowadniają że,
występują w imieniu mie­
szkańców pobliskich osie­
dli. Jak jednak dochodzi
do tego, że angażuje się
całe rzesze ludzi z różnych
instytucji w przeforsowa­
nie jakiejś koncepcji, któ­
ra w krótkim czasie zosta-

je odrzucona, by żądać po­
wrotu do stanu poprzed­
niego. Zawiodła tu chyba
prosta zasada konsultacji z

ludźmi, których dane
zmiany mają dotyczyć..Jaz)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (.10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). Wystawa, „Wawel zagi­
niony” (10—15), GROBY KRÓ­
LEWSKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15), MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30) MU­
ZEUM W. LENINA (Topolowa 5):
Wystawy: „Lenin w Polsce”,
„Współpraca polsko-radziecka,
Tradycje — dorobek — perspekty­
wy” (9—16, wst. wotoy). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wystawy
— „Mieszkanie Lenina”, „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi

krakowskiej”, „Miejsca zesłań
i emigracji politycznej Lenina”

(miecz.). MUZEUM PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): Współ­
czesna fauna polska (10—13, wst.

wolny). MUZEUM ETNOGRAFI­
CZNE (pl Woinica 3): Wystawy:
„Polska kultura ludowa”, „Dzieła
i twórcy w 40-leciu PRL” (10—15).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wy­
stawa „Z dziejów 1 kult. Krako­
wa” oraz prezentacja medali da­
rowanych przez Jana Pawła II

(11—18). FRANCISZKAŃSKA ««

„Kraków stary I nowy” (pokon­
kursowa wystawa malarstwa
(11—18). WIEŻA RATUSZOWA

(11'—13). JANA 12: Wyst, zegarów
(9—15). POMORSKA 2: Wystawa
„Męczeństwo 1 walka Pola­
ków w latach 1939—1945” (11—18).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wystawa: „Z dziejów kultury Ży­
dów” (8—15). MUZ. ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3): Wystawy
„Starożytność 1 średniowiecze Ma­
łopolski”, „Pradzieje Nowej Hu­
ty”. „Mumie egipskie w świetle

promieni. X”. „Wiktoria wiedeń­
ska” (14—18) PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA SW. WOJCIĘCHA
(Rynek Gł.): Wystawa „Dzie­
je Ryriku krakowskiego” (9—
46). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Bohaterów Getta 18): Mu­
zeum Pamięci Narodowej (10—16)
GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): „Kolekcja Grupy
Krakowskiej” (pokaz IV): (11—17),
BWA (pl Szczepański 3a): (ulecz.),
GALERIA „ARKADY" (pl
Szczepański 3a): (miecz.). GALE­
RIA PLASTYKA (plac Szcze­
pański 6): Wystawa malarstwa gra­
fiki, rzeźby oraz sztuki użyt­
kowej (10—13). GALERIA „PRYZ­
MAT” (Łobzowska 3): Wystawa
współcz. malarstwa, grafiki, rzeź­
by oraz sztuki użytk i warszta­
tów, (-10—17) MUZEUM NARODO­
WE (Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX w. (12—18, wst. woŁ).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (42—48). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl Szczepański
9): Galeria pols. sztuki do 1764 r.

INFORMACJA APTECZNA —

teL 11-07-65 (czynna 8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Szczepańska 1, Krakowska 1,

Nowa Huta — os. Centrum C, bl.
6, A. Struga 86, Długa 88, Kozłó­
wek (pawilon^, Pstrowskiego 21.»
Kazirhierza Wielkiego

' 117 ,

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 3)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w

Krzeszowicach, Niepołomicach,
Sułkowicach^ Alwerni. Dobczy­
cach, Gdowie, Skale i Słomnikach,

Żukrow’Skł: „Lotna**. 10.58 Jazz w

pigułce. 21.00 Komunikaty. 21.05
kren, sport. 21 .15 „ Co u pana sły­
chać?” — G. Oikiewicz przedsta­
wia. J. Gałwayja. 22,25 Jazzowe

granie A. Jaroszewskiego. 23.10

Panor, świata. 23.25 Dla tych, ca

nie lubią rocka, •

PROGRAM II
stereo i aud. Rózgi. PR

w Krakowie.
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.0Q, 8.00, 13.00.
17.00, 21.00, 0.50.

10.00 Godz. melomana. 1'LOO Zaw­
sze po jedenastej. 11 .10 Wakacje w

stereo. 12.00 Film radiowa. 13,05—
13.20 Kraków na antenie: 13120 Z
malow. skrzyni. 13.30 Album ope­
rowy. 14 .00 A. MacLean: ,,Athaba-
ska”. 14.10 Wakacje w stereo. 15.00

Pamiętniki 1 wspomn. 15.10 Nie

tylko standardy old Tłmere. 15.30

Dwójka Seniorom. 15.55 Miniat.
liter. 16.00 Wielkie dzieła,- wielcy
wykonawcy, 17.05—18.30 Kraków

na antenie: 17.50 Ekspresem przez
Kraj Rad. 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Klub stereo. 19.30 Wieczór w

Filh. 21 .05 Wieczorne refleksje.
21.10 Gra zespół Winicjusza Chro-
sta. 31.30—1.00 Literatura i muz.

21.30 Nagranie wieczoru. 21.40

„Co się stało w dolinie Ron-
sevai” — słuchowisko poetyckie.
22.00 Słuchajmy razem. 23.00 J.
Iwaszkiewicz: „Podróże do Pol­
ski”. 23.20 Sylwetki artystów pol­
skich — Piotr Paleczny. 24 .00 Gło­
sy, instrumenty, nastroje. 0 .45 Mi­
niatura literacka.

PROGRAM ni
UKF 66.89 MHz

11.50 „Kronika zapowiedzianej
śmierci” (15) — powt. 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 „Gawę­
dziarz” (18, ostatni). 13.10 Powt. z

rozr. 14.00 Lato w Film. 15.05 Roc­
kowe archiwum 15.45 Prosto z

kraju. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 17 .30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 Dzieciństwo za

murem. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Kronika zapowiedzianej śmierci”

(16). 20.00 Mini-ma-x . 20.45 Warszta­
ty literackie. 21.00 Źródła muz.

fortep. R. Schumanna 21.45 „...Jak
szewc”. 22.05 24 godz, w 10 min, i
inf. sport 22.15 Blues wczoraj i
dziś. 22.45 Posłuchać warto. 23.00

Zaprasz. do Trójki. 23.50 J Haw-
kes: „Krwawe pomarańcze” (3).

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz oraz na fali

średniej 219 m, czyli 1368 KHz
oraz dodatkowo na fali długiej

1500 m iw godz. 8.05—16.05
DZIENNIKI: 7.00, 12.05, 16.00,

19.30, 23.50.
10.30 Kameraliści polscy. 11.00

„Walka bez broni” (jęz. polski kl.
IV lic.). 11.30 Płytowe kolekcje —

Wanda Warska. 12.10 Lektury
kształcą. 12.20 Gra Miikołaj Hertel.
12.30 Kraj i Polonia 13.00 „Książki,
miłe książki” (jęz poi kl. III).
13,25 „Z pios i zabawą” (dla przed­
szkoli) 13.50 Radio szkole. 14 .00—

16.00 Popołudnie Młod Słuch. 16.00

Lektury nastolatków. 16.10 Radio­
wa emcyklop operetki 16.33 Wid­
nokrąg. 17 .05 Sonata instrument,
przez wieki. 18.00 W poszukiwaniu
harmonii 18 20 Muz hobby. 18.49
Studio ekspertów. 19:35 Muz żeg­
nanie lata. 19.55 NURT. 20.15 MeŁ
wieczoru. 20.20—22.00 Wieczór muz.

i myśli 22.00 Kompozyt naszych
czasów. 22.50 Lektury czwórki.
23.00 Muzyk ©terapia 23.30 Gzłowiek
i nauka 23.55 Kalendarz radiowy.

tV«PROGRAM

rnne.....

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY — teL 22-25-66, 22-31-38 <15.30—

22).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł. 27): teL 22-32-53

(13-17).
POMOC DROGOWA PZMot (al

Planu 6-letniego 154) - teł. 44-17 -60
I. tel. 44-16-32 (7—22),'\uL Kawiory
3 — tel. 37-55-75 (7—22)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81).
tel. 48-00-84 (6—22)

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9—49).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-02-43; 34-02-44.
wewn. 13 1 20 (8—19)

ŻEGLUGA krakowska — teł.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan); 9,
II. 13, 15, 17.

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — nr 21-33-64 (7—20).

TELEFON DLA RODZICÓW —

22-02-16 (14—18 dni powsz.) .

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)

radio

PROGRAM I
tła fal] 1322 m. czyi) 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00. 5.00, 5.30.

6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18,00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

12.05 Konc. przed hejnałem. 11 .57
Kam. o st. wód. 12.30 Muz. folklo­
rem malow. 12.45 Roln. kwadr.
13.00 Komunikaty. 13.10 Radio Kie­
rowców. 13.20 Śpiewa Angela Si-
milea. 13.40 Mag. międzynar. 14 .05—
15.55 Mag. muz „Rytm”, 15.55 Ra­
dio Kierowców. 16.05 Radiowy
Klub Zwolenników’ Reformy. 16.20
Bank przebojów. 17.00 Muz. i ak­
tualności 17.25 Mała Polihymnia.
18.05 Gorący temat. 18.15 Interstu-
dio 84, 19.20 Mini-recitaŁ 19.30 Ra­
dio dzieciom 20.05 Odpowiedzi na

listy. 20.10 Konc, życzeń. 20.35 Z

„Artelem” na Służewcu. 20.40 W.

PROGRAM 1
9.15 Fiiiń dla II zmiany:

„Mściciele” — film prod.
ZSRR

10.50 DT — Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 DT — wiadomości
16.30 O mnie, o tobie, o nas

oraz film prod. NRD „Dziew­
czyna pirat”

17.20 DT — wiadomości
17.30 Interstudio
17.55 Człowiek dla człowieka

— magazyn PCK
18.05 Patrol
18.30 Sonda — „Jak po

sznurku”
19.00 Dobranoc: „Miś Usza­

tek” — „Wesołe miasteczko”
19.10 Mieszkać
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Fakty, wydarzenia, alu­

zje
20.15 Teatr Sensacji — Elai-

ne Morgan; „Przecież ty nie
żyjesz”, reż. Wojciech Marcze­
wski. obsada: Roman Wilhel-
mi,

'

Jerzy Kamas, Teresa
Marczewska. Jadwiga Jankow-
ska-Cieślak

21.25 Piosenki z fonoteki.
'21.35 DT — Komentarze
21.50 Żniwa, 84
21.55 Progr. publ.
22.15 Studio Sport — rei. «

Zawodów Przyjaźni (pięciobój
nowoczesny)

22.55 Sopot. 84 — The Shorts
23.15 DT — Wiadomości

PROGRAM II
17.55 Program dnia
18.00 Powroty. Reforma Rol­

na

18.30 KRONIKA (KR)
19.00 Klub Antoniego Piech-

niczka
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gorąca, linia ,— ,express

reporterów, telewizyjnych
20.15 Teatr muzyczny na

świecie: „Libusza” (1) — film,
wersja opery B Smetany (film
prod. TV CSRS)

21.15 DT — Wydarzenia —

Telefon „Dwójki”
22.0(hX — zaprasza.: ..Loka­

tor” — film franc., reż. Ro­
man Polański

23.40 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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